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Cenny raport,
)  . .

Me brak w samym .obosSe środo­
wym jednostek. które z irredowicrża­
rnem cdnoszą się do powtarzanych 
wielokrotnie w[ piasic prawicowej 
twierdzeń żc na bieg i układ spraw 
wewnętrznych naszego państwa prze­
możny wpływ imitują wywierać mię-

azynaroaawc organizacje masońskie, 
utfeie i jakie są fakty —  pytana — 
któitby ad ocnlo; ów  wpływ wska­
zyw a ć?  Lewicowe zaś pisma i ży­
dzi w  swej prasie z oburzeniem lub 
z ironją odpierają stale owe twierdze­
nia, mianując je wtmrysłem z powie­
trza wziętym i demagogją partyjną.

Należy się praw dziw a wdzięczność 
p. ministrowi spraw zagranicznych, ?e 
na onegdajszej Komisji dla spraw za­
granicznych nie wahał się zademon­
strować kapitalnego aoteumentu, '">ęd;- 
cego niezbitym do w o,tem usiłowań 
masonetji. zmierzających za poś<-edui- 
ctwem twej ekspozytury w  PoBcc^do 
organizowania 'stosunków wewnętrz­

nych w  Rzpliej na miarę swych „o- 
gólno-h;dzkich“ ideałów.

Sprawa jest znana. Prezes IJgi dla 
obrony praw człowieka w  Paryżu, 
będącej jedna z czołowych i oficjal­
nych emaracji masonerii, p. Ferdy­
nand Brfsson zwrócił się do Pomca- 
re go z piośby o opinję w sprawie pro­
jektowanego „numerus c!ausus“ ... w  
Polsce. Poincare1 odpowiedział listem, 
który w  ostatnich dniach w  polskiej i 
żydo wskiej prasie opozycyjnej, tudzież 
w  Sejmie z zastanawiającą żarli wością 
lansowany był jako rzekoma manife­
stacja premiera zaprzyjaźnionego mo­
carstwa przeciwko „numerus clausus11. 
Poincare protestuje! Sam Poincare! 
Francja! Nawet nacjonalistyczna Fran 
cja' Cóż teraz uczyni „pogromca tra­
ktatu wersalskiego“ p. Seyda?

A p. Seyda uczynił rzecz następują­
cą. Najpierw stwierdził, że cytat z li­
stu Poincarego podany w  jednem z 
pism warszawskich jest nieścisły i za­
sadniczo wypacza myśl autora. Na­
stępnie .za komunii o wał, że p. Poiuea- 
re za pośrednictwem posła francuskie­
go w Warszawie urzędowo oświad­
czył, iż lisi ów  był jedynie formalną 
odpowiedzią na list otrzymany i w  
żadnym razie nie należy mu przypisy­
wać chęci ingerencji w  wewnętrzne 
sprawy polskie. A wreszcie p. Seyda 
dowiódł — co najważniejsze i liajoie- 
1 ca wrze! że nierozstrzygnięta do­
tąd sprawa, „numerus chusus11 nie uja­
wniła się na. gruncie paryskim sama 
przez się. Oto z 17 zeszytu organu pa­
ryskiej Ligi dla obrony praw człowie­
ka „Les cahiers des droits dc l'hom- J 
mc“ z 10 września zacytował p. Sey- 
da artyjcuł P- t. „L.e nmnenr; ciausutó1, 
przytaczający' dosłownie raport złożo­
ny w  tej sprawie przez Połską Ligę 
praw# ozł o wiek a. Otóż raport ten uie- 
tylko przedstawia całą sprawę w  ten- 
dencyjnem świetle, ale wprost nawo­
łuje rzad francuska do interwencji w 
nasze sprawy wewnętrzne i do wystą­
pienia przeciw Polsce w  Lidze Naro­
dów' na zasadzie art. 12 paktu Ligi. 
Zawiera przytem usręp jeszcze dalej 
idący, który czyni aluzje do tego, że 
rząd francuski posiada środki presji na 
rząd; polski. „Jeżeli jest powody do 
zgorszenia11 — konkludował min. Sey­
da — to skierowuje się cmi przeciwko

Banesz edpawie na mo#q ministra Si|dy,
w y o to s io n ą  w  K om isji s s jm sw e l

Paryż. (Teł. wł.) JO października. 
Î o sei ZatTKiytski waiął udział w szere­
gu manifestacji, urząicteenyeji na cześć 
Massaryka Ryj na inauguracji insty­
tutu słowiańskiego, gdzie Massaryk 
.,ym paty czute mówił o Polsce, na obie 
tfcńe w poselstwie Czcdiosłow acicieni i 
na bankiecie wydanym . przpz Poinca­
re go.

Na tym ostatnim jjodszedt do nasze­
go posła p. Benesz, i wy+aSfe mu ży ­
we zadowolenie z iistęou.,jaki minister 
Seyda poświęcił stosunkom polskj)- 
czeskim w  swej mowSe w  komisji sej­
mowej. P. Benesz zapowiedział, żc me 
zostaw i go bez odpowiedzi.

ssaryka i Benesze z Pcincarem.
Warszawa. (Tel. wł.) 20 październi­

ka . W  kołach politycznych Paryża za­
chowują wielką dyskrecje co do tgśc i 
wczorajszy ch rozmów Massaryka i 
Benesza z Foincarekn. Powiadają, ze 
były one bardzo ważne dla przyszłych 
stosunków francusko-czechusłowackich 
ale że nie ustalano jesarfżc form.y 
współpracy pomiędzy temi krajami. 
Ma ona być ustaloiia przy następnym 
pobycie Benesza w  Paryżu. Wątpić 
należy', czy- formą tą będzie konwencja 
wojskowa.

W  zwia.zku z tem bardzo znamienny 
artykuł ogłosi! w „Park  Midi11 Filip

isrenpr 
z pooyfu

Wiedeń. (PAT.) „Neues 8-Ulir Blatt'1 
w djratsteniu z Buuapesiztu cytuje roz 
mow'ę zastępcy „Pester Lloydu" z 
francuskim senatorem Berangeretn na 
temat pożyczki francusltej dla Polski, 
Rumuiiji i Jugosławii. Sen. Burangcr 
o swoich wrażeniach z pobytu w  Pol­
sce, wyraził sie w sposób następujący: 
Stosunki w Polsce bardzo mnie zado­
woliły. To stare państwo jest zupełnie 
nowoczesnym tworem państwowym, 
którego główne trudności polegają na

tym, którzy' usiłują zmobilizować za­
granicę przeciw w łasiiemu społeczeń­
stwu i ' zainscentzować jej mieszanie 
się do naszych spraw wewnętrznych, 
podminowująo oczy w  iście paestiż pań­
stwa11.

A teraz następuje fakt w  tei sprawie 
uajaLekaw&zy i. najkumiczniejszy. 
Oto warszawski oddzidł Ligi dla obio- 
ny praw człowiesa reprezentowany' , 
przez senatorów Śmiarowskiego L,-Wy 
Zwolenie1') i Posnera (żyda z V. P- S.) 
oświadcza urzędowo p. min. Seydde^ 
żc raportu takiego w  Pary/.u ...nie zło­
żył.

Czyżby zatem ów raport —  podob­
nie jak wybuch w  warszawskiej Cy­
tadeli wedle przekonania opozycyj­
nych publicystów —  „samoczynnie1' 
pojawił się w „Les cahiers des droits 
de rhomme1*?... A  może redakcja tego 
•pisma, przejęta nagłą gwałtowną rro- 
sk;y#o „prawa człowieka'1 w  Polsce, 
zagiożonc przez „numerus clausus11 dla 
nadania jej ten. silniejszego i bardziej 
Przekonywującego akcentu wobec 
rządu francuskiego, peprostu... sfałszo­
wała ów raport i własno wolnie poło­
żyła pod nim podpis PołsKiej Ligi

/
Milic. przyjaciel Benesza powiada, żc 
Cz< dicsłowacja lękając się polityki 
Poincare‘go w  Nadrenn niechce byrć 
wdągnięta wi awantury'.

Paryż. (PA T ) „Petu Paristep" zaniża. 
szKza rvy'wiad z prez. Massarykiem, któ 
ry' oświadczył, że wizyna jego w  Pary - 
żu odippwiedzlala pokładanym w  niej 
luidziejam. W'dok zniszczonych iprowin 
cyi 'wy.stai czy', aby' zrozumieć Kion‘ecz- . 
rość żądania odszkodowań. V  koi u ; 
w.ywiadu prez. Massaryk wytrazil głę­
bokie przekonanie o absolutnie pokojo­
wej polityce Francji.

>

sfnici wrażDniaĉ  
»c Psî ce.
niedomaganiach aparatu fiskalnego. 
Ody w  r. 1920 rosyjscy bolszewicy 
stali u bram Warszawy, okazało się 
jak konieczną jest tama na Wschodzie 
przeciw nawale bolszewickiej, bez na­
rodowej obrony'. Polska nie mogłaby 
bronić cywilizacji Europy. Dlatego na­
leży Polsce udziehó środków do obro 
ny narodowej,, a to tembardziej, że 
gwarancją które Polska daje jak lasy 
i nafta zupełnie wystarczają dla za­
bezpieczenia nożyczki.

praw obiony człowieka, tu której cze­
le sto: przecież tak niebezpieczny szo­
winista narodowy', i£k p. Baudouin de 
Courtemay, który tego podpisu mćg?- 
oy... odmówić? Jeśli tak, to niechaj 
pu. śmiarowski i Posner energicznie1 
zaprotestują nie w  warszawskim Min. 
spraw zagram, ale w redakcji wspom­
nianego organu paryskiego, wobec p. 
Brśssoida i Po>ifteare'go, że Polska 
„Liga obrony praw' człowieka11 z ra­
portem tym niemą nic wspólnego i że 
raport ten został sfingowany.

Oczekujemy, żc owa warszawska 
„Liga11 to uczyni, gdyż tylko w  tym 
wypadku będzie można w  prawdzi­
wość jej lokalnego protestu uwierzyć 
i autorstwo owego raportu sfałszowa­
nego przypisać ...'.wyższemu stopnia- i 
\vi „obrońców praw człowieka14, w Li- I 
dze, w  który pp. Śmiarowski i Posner 
nie są jeszcze ..."wtaiemuiczeni.

Jakikolwiekbądź jednak spraw a ta 
weźmie obi ót, społeczeństwo polsko 
jest w  posiadaniu cennego rap >rtu o 
gorączkowej trosce masonerii o układ 
stosunków wewnętrznych w  Polsde.

Józei Rudnic ki.'
= D =

PREZ. FZPLTLJ NA MIEJSCU
Warszawa. (A W ) Prez. Rzpltcj udał 

się dziś samochodem do Cy-fcadełi ce- 
L-m obejrzenia mieisca 1 aitastrofy. Tc- 
r.arzyszyh mu mim Sreatycki oraz. g e ­
nerałowie Konarzewski i Suszyński. —- 
Następnie zwiedza! Prw/yyleat szpitale 
mokotowski ; ujazdowski, gdzie znaj 
duje się znaczna ilość rannyah *  powo­
du wybuchu.

PERSuNALIA POLITYCZNE.

Warszawa. (AW ) Prez. Rzpltej przy­
jął wczoraj pre-zesa nowojorskiego 
związku banków Kcyesa.

Warszawa, (A\V) P ice. Rzpkcj puzy- 
jął wczoraj minis-tra spraw wojsko­
wych gen. Szeptydkiego, który inrzed- 
stawił mu stan prac mhusteirstwa.

Warszawa. (A W ) Prez. tóaprtea prry - 
jął wczoraj na dłuższej,.audjcrrcó pry­
watnej nuncjusza papieskiego -msr. ks. 
Latrri.

Warszawa. (PA T ) Ks lotrd. Rakow­
ski przed wyąazóem do Pz;ymu odbył 
konferencję z p. mar. spraw zagranicz­
nych Seydą. Na ktmlerencji onnówiono 
oprawy dotyczące państwa polskiego i 
Kościoła katolicidego

PRZECIWKO POLSCE.

Warszawa. (Tel. wł.) 20 październi­
ka. Podziemna akcja, dążąca do za­
chwiania zaufania zagranicy w  pokojo­
w e stosunki Polski z sąsiadam1 w  
związku z wpiowadzoną reformą fi na n 
sową naszego (państwa, rozniosła po­
nownie oburzające pogłoski o rzeko- 
mem zachmurzeniu się lioi-y:/»nłu • po­
litycznego wskutek przygotowań wo­
jennych, dokonanych jokoby przez Pol 
skę i sowiety.

„Gazeta Warszawska'1 pisząc o tem 
dodaje: zbyteczną jest rzeczą doda­
wać, że.ani krzty prawdy niema \w 
tych niepokojących wieściach.- ‘

Jeanak z całą siłą należy napiętno­
wać tego rodzaju akcję, gdyż jest to 
iplanowa akcja a nie plotkowanie, pro­
wadzona przez wrogich naszemu nań- 
stwu jego obywateli.

O 200% PODWYŻKA TARYF % 
KOLEJOWEJ.

Warszawa. (Tel. y. i.) 20 pażdzicm 
ka. Wczoraj w  ministerstwie icoleji roz 
patrywar.a była sprawa dalszego pod-' 
wyższer.ia taryfy kolejowej. Pcxlwyż- 
ka zaczęłaby obowiązywać od dnia 1 
listopaaa i wynosiłabj dla tatufy oso­
bowej, towarowei i bagażowej 2t)G% 
zaś na predukta uaftoY^e o 25% 
mniej.

POSIEDZENIE PAŃSTW. RADY 
KOLEJOWEJ.

Warszawa. (AW ) Dfugie posńrazeme 
plenarne Państwowej Rady Kolejowej 
wyznaczone zostało na 10. listopada.

NOWY SYSTEM KIEROWNICTWA  
I ZARZADU KOLEJAMI.

Warszawa. (Tel. wł.) 20 październi­
ka. W  naibkższyrn czasse zostanie 
wprowadzony w  ■ życie, nowo op. aco- 
wuny przez ministerstwo kekai żda- 
arpicn system kierownictwa i zarząd.6 

•kolejami państwowytmi, Który' na ca­
łym obszarze będzie jednolity. Dotąd 
•obowiązywało 7 systemów, oo nad­
zwyczaj' utrudniało administracje

I
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.Kuncr J?*n*fiski“  zamiescccra p y -  
wtad swe a'o paryskiego korespt n/lenta 
z przewćdcą ruchu separatystycznego 
w Nadrenii dr. hi. A. Dcrten.

L>r. Dor*en pochodzi ze stare] miesz­
czańskiej rod/my w  Kobie ruch, gdzie 
też pizcd wojna był prokuratorem, w 
tamtejszym radzie okręgowym. W  woj 
nie brał udmTł jako kapitan pruskiej 
artylerii. Po klęsce Niemiec rezygnuje 
2, posadź prokuratora i oddaje się poli­
tyce. Śmiało podnosi bialo-zieiony 
sztandar wolnej Nadrenii. Szvbko w y­
bija się na czoło ruchu separatystycz­
nego nadreńskiegb, który początkowo 
jes: ruchem raczej fcdcralistycznym.

Di. Dorten, (kióry obecnie liczy lat 
401 zapytany przez korespondenta 
„Kuriera Poznańskiego", jak sobie wy 
obraża pozycję moralną Nadrenii odpo 
wiedział:

Jesteśmy Reńczykami, to znaczy arii 
Francuzami, ani Prusakami Fcwiaaa 
mi Pan, że -przeciwnicy separatyzmu 
dowodzą, iż Reńczyk jest mimo wszy­
stko Niemcem. Tak, ale Niemcom o 
kulturze łacińskiej, z krwią celtycką w 
żyłach, o temperamencie krańcowo róż 
rym od temperamentu Prusaka. Nie­
wątpliwie, jesteśmy częścią ,,Dei tsch- 
tumu w  etnogiaficznem tego stówa 
znaczeniu, ale jest to ..Eontschtum" 
Goethego i Beethovena, nigdy Bismar­
cka. Myśmy kulturę łacińską zanieśli 
na wschód, pc za Ren i kultura ta zet­
knęła się nad Llbą z orusactwem, któ- 
te ją wypaczyło i stworzyło z riej 
współczesną kulturę germańską Nie, 
chcemy tego * gcrmainńzmu! Chcemy 
wrócić do źrćdeł naszego pochodzenia 
i itaszej cywilizacji.

Nadrenia, mówił stano wi całość kul­
turalną i ekonomiczną i może być ży­
wotną jednostką państwową pod wa-, 
runkiem, że Ren będzie me grautca, ale 
osią nowego państwa. Państwo to po­
winno objąć całą prowincję reńską
Prus, część Hes” reńskiej, IMlatynat, 
drfjwil księstwo Nassau i część West- 
faiji. Wschodnia granica Nadrenii Po­
winna objąć Parmastadt, Frankfurt 
i::,d Menem, Cilessen i Sieigcn Idber-
feld-Barii.en, następnie dwie trzecie
Zagłębia Ruhry —  pozostawiając Dort­
mund Banno-werowi, który też się kie 
dvś od Prus oderwie — a potem od­
chylić się ku póiiKJco-zachodowi. ku 
granicy holenderskiej. W  takich grani­
cach Nadrenia . aby żyć i w ytw o­
rzyć państwo pokojowe, rozdzielające 
Francję od Prus i zwiększające równo­
wagę europejską.

— Dlaczego, pytam, .ludność reńska, 
która w  początkach r. 1919 zdawała 
się idejc przez Pana wyznawano po­
dzielać, po podpisaniu Traktatu W er­
salskiego zmieniła zclanio do tego sto­
pnia, że parta centrowa nietylko za­
niechała w alki o Republikę neiską, ale 
nawet (d r:a 13 grudnia 1921 r) zrezy­
gnowała w  Konigswnter z pm vs ko­
rzystania z artykułu 18 Konstytucji, 
dającego ludności reńsKie możność wy 
powiedzenia się drogą pisbiscytui

— Porusza Pan tu sprawę bardzo 
drażliwą, ale na pytanie PańsMe szczs 
rze odpowiem. W ie Pan, że 1-go lute­
go 1919 r. posłowie reńscy dc Zgrmna 
dzenśa Narodowego postanowili praco­
wać nad ukonstytuowaniem Tę Repu­
bliki reńskiej. Dnia 1 Czerny,aa łegoż 
roku, zgodnie z rezolucją r-owsyższą, 
..próbowałem skruszyć żelazne kajda­
ny, jakie wtązafy uśpiony h:d reński.' 
Przedsięwzięcie się nie udało, ho po w o 
dzenie ruchu zależało przpd-ewszyst- 
kiem od natychmiastowego tiznnula. 
go przez sojuszników. Tymczasem \n- 
giicy i Amerykante zajęli wobec fuchu 
stanowisko wrogie, a rzg j francuski 
zdezawuował czeinprędz&j gen Man- 
gim‘a, który do ruchu odnosił sie z sym 
patja. Z drugiej strony akcja, jaką na 
swoja rękę prowadził w  Palafynaoie 
gen Ciewtid, iu h n v i c«skieruti tylko 
zaszkodziła. Widzi Pan. uaa Renem, 
główna siiłą jest „prestige’ . Jeżeli 
przez lat 50. do wojnie 1S73 roku, Nad 
rera  zdawała się godzić na dzielące 
swego losu z losem Prus, to dlatego,

że Prusy potrafiły, sebie tutaj zdobyć 
„presfge ’ . Przegrana yzejna „prc-stlsro 
ów  zrujnowała, co o.owod/walo na­
tychmiast przebiiuzonle się ruchu od­
środkowego. Ten, kto nad Renem umie 
wykazać swój ;,prest ge" ma lud­
ność i kraj cały za sobą. Otóż Franca 
w  tej dzedizinie dużo zaniedbała Od- 
wbLnie gen Mangin‘a było błędem, 
bo te i w ódz właśnie dla „prestige u1' 
Francji Najskuteczniej pracował. Więc 
dziś je. t sytuacja taka, żem y , Reńczy-

cy, walczymy o samodzielność Nad­
renii zg 'wszystkimi, rawtd z Francją. 
Nadescła jednak chwalą decyzji ostate­
cznej. Taką okazja jak obecnie już dru 
gi raz się nie powtórzy. Nad Renem 
musi zapaść śmiała i wdelkiej wagi de­
cyzja, bo inaczej w nastppncm stule­
ciu, giermamzm zaleje iccińskość cał­
kowicie.

Dr. Dorten przerwał, zapalił papiero­
sa, ^zeszed ł się po pokoju , a potem 
mówił dalej głosem podnieć .mym'

jownicze nastfoje tniĘoz)
Beriin. (P a T.) O konfliikciie między 

rząaem bawlai sklim a ministrem Reichs 
weliry ipodają następujące szczegóły: 
Gen. Lossow. w  otwartym telegramie 
do mirisf/a Reichswehry odrzucił żą­
danie zawieszenia pism „Volkiscner 
Beobachter", a dopiero w pięć dni po 
telegramie przesłał .pismo z  przedsta­
wieniem sprawy, wykasując. że za­
wieszenie tego pisma spowodowałoby 
konflikt między lządem bawarskim a 
gen. Lossowem W  odpowiedzi ra to 
gen. Secckt zawiadomił gen. Lessowa, 
że niema do riego zaufania i że Los­
sow powinien w;yciągnąć z tego kon­
sekwencje. Gen. Lcsscw nie uczynił 
tego. Dzienniki berlińskie zauważają, 
że rząd republiki mus. uważać gen. 
Lossową za zbuntowanego generała, 
Który nte może pozostać nadal na do- 
ty ci ic&tso w ym s t a n o wi isktu 

Monachium. (PAJD Dzienniki dzi­
siejsze występują gwaltownte przedyc

iltarri za bochenek chlebaj
Warszawa. (Tel. wł.) 20 paździerui- 

ka. Cena chleba wr Bert nie wynosi dziś 
jeden n.iljard, Kurs tramwa.kww kosz­
tuje 100 miljonów marek.

Pcd rzadami komunistów.
Wrocław. (A W ) Polożan.e w Niem­

czech, szczegóbue w  Sakso-mi stale po­
garsza się z godziny na godzinę. Kię- 
skę głodową p zynosi rom^cy z dma 
na dzień i-tws dolara, pcwodując skraj­
na nędzę. gdvż bochenek chleba do­
szedł Juś do 620 milionów marek. Nie 
może drożyźibe tej nadążyć ani robot­
nik, ani urzędnik. Masy bezrobotnych 
rosną z dnia na dzień, z powodu trud­
ności kredylowyUi, na jakie natrafia 
pr/emyst.

Berlin. (A W.) Jak donoszą z Mona­
chium P| zyoylo tam k.lku przemysł >- 
wców z Saksonji. którzy opuścili sw ? 
przedsiębiorstwa z obaw7y przed tor^o 
rem komunistycznych organizacji | ro­
botniczych. Spodziewać się należy wię 
kszego rapływu uoiekfnierów^z Sakso­
nji, gdyz akcja bo:ówek kamunistycz­
nych cieszy się wyraźnym poparciem 
r.ządu saskiego. Groźne położenie Sa­
ksonji zmusifo .rząd bawarski do przed 
sćęwzięcia środków ostrożności na 

, granicy bawaisko-saskicj, które . mają 
zapubiedz rozszerzeniu sie ewentual­
nych rozruchów komuniistyciznych na 

■ terytorium Bawarii.
Berlin. (A W ) W  tych dniach odbyto 

się tajne zebranie Prezydium riicmi;.:-

Bertśu. (A\V) 31 posłów sitrorinrófwa 
socjalno - demokratycznego złożyło w 
Re chstagu pi.błczne oh w  ad .zon c, glo 
szape, iż wymk-ciicni posłowie g ’oso- 
wałi za ustawą przyznającą rządowii 
na-dz-.yyc-aine rełnoinocniotwa jed-ynle 
ze względu na wewnętrzna dyscyplinę 
pa'rt:/jną. Głosy te przechyliły szalę 
zwycięstwa na stronę Stresemanna, 
tworząc większość ,2/3. Powyższe r>- 
świiadkzenie osłabia podstawy parla­
mentarne gabnietn Stresemanna. dowo­
dząc, że w  razie jak'egokołwick zatar­
gu między minTtrami bmżuazyjinyrni a 
socjalistycznymi większość załam:e s;c 
przez secesje soc.al - demoikratósy.

Berlin. (AW ) System osza^admaścso-. 
w y w  Niemczech, jak donos: berliński

k iej partji soi-muristycznej, na krłlSem 

zapadły domosłe uchwały wr sPTawie 
traiktyki na wypadek pa-zewiotu oolsze- 
wrickicgo av Nienuozech. Przedewszyst- 
kiern ogłoszona ma być odizw:a do ro­
botników' niemieckich, aby z bronią v| 
i ętcu konfKkowali po wsiach i miastach 
potrzebne środki żywności. Z i en harde i 
włościanie otrzymają nakaz oddawania 
posiadanych zapasów zboża bez odszLo 
ćsawaoia-. Prasa bttrżuazyftn i socialno- 
demokra,tycanT' zostaje zawieszona a 
wyKtinieisi przywmdcy niekomunistycz­
nych stronnictw politycznych będą a- 
reszNuwaini. Ma być stosowana bez­
względno kata śmierci prze'świto tym. 
którzy okazują opór rządom komunisty­
cznymi. Dia charaktcysiyki nastroju 
parującego na zebraniu należy .przyto­
czyć powiedzenie jednego z prsłó\y ko 
mnnhstycznych. który ośwadczyd: „Po 
co zapełniać cele więzJeiłne wTOgam 
komunizmu? Tylko ten. kro leży na 
cmentarzu nie podnosi głowy jarofesru".

Moskwa. (AW .) ..Izwucstia" w  ostat 
r.ich czasach ipomieszczam stale 
wzm aidti o odbywyających się rozmo­
wach między Cziczerincm i ambasado­
rem niemieckim B i ockoori-Ra n ta u u e i n.

„Tag", nie będzie się ograniczał do wie! 
kich oszczędmości w  dziedzinie kolejni­
ctwa, poczt, lecz znajdzie swój wyraz 
w  olbł zy miej redukcji rzęs? urzędni­
czych w  Niemczech.

Mannheim. (A W ) Po wczorajszemu 
starciu demonstrujących tłumów z  po­
licją wrzenie nid ustało. Obecm^ notzio- 
staje do wybo-u albo spełrćmie postu­
latów przedłożonych przez komwrrietćc^ 
którzy opanowali związki róbotniaze 
lub d op u szczen ie  ao strajku 'gerneralne- 
go, który i tak części nvo się roapoczął. 
Z powodu niepokojów bodeński rmn i- 
ster spraw' wewnętrznych zmuszony 
był zaprowadzić w -mieście stael wyjąt­
kowy.

rządewd Perrrpffltfrniy i uderzaj:. <i ton i 
wmjowmiczy. ,.Miinchener Heuste 
Nachr." zauwaiżają, że w  Berlinie i ic 
powdnni się łudzić, jakoby BuwatTa 
mogła usetąpić.

Berlin. iPA T ) Rząd bav arski zako­
munikował wczoraj przez swojego po­
sła rządowi Rzeszy, iż Barwarja urzę­
dowo nie będzie peitrakto\va’a ani z 
rninfstreni obrony krajowej ani z  sze­
fem administracji wojtkowej. W  związ­
ku z tern prasa zaznacza, iż Bawaria 
jest jak uAdcSladmm poinf-^mowana o 
sytuacji fa g ranicziiej, Itióra nie była ni­
gdy tak poważna jak dzisiaj Jeżeli nj> 
mo to Bav.'arja dąży otwarc'e do zer- 
wąpnta z Rzeszą niemiecką, to zdaniem 
dzienników m îsi za.to ponTść odpow t- 1 
dzialno^ć. Dla rządu Rzeszy zostanie 
tylVo :eana droga: przeprowadzenie u- 
znan'a swego autorytetu zarówno w Ba 
w ari jak i w  Saksonji.

Berlin. (P a T.) Plądrowawla sklepów 
pieKaisKich trwają dalej. Wśród lud­
ności powstało wielkie wzburzenie z 
powodu nagiej podwyżki ceny chleba.

— Podczas mego ostat*ięg pobytu 
w Paryrżu p. Poincare nic ehj.ał mię. 
przyjąć, a tylko prze; p średnikó 
postawił mi pytanie: „Gdzie są pańscy 
zwolennicy ? (Tu zaśmiał s;ę. dr. Dym­
ień ironicznie). Widział Pan wL v. o c, 
jaki dnia 29 lipca zwołałem r'( . Koblen 
cii. widział Pan tam 5030 de! .r.itÓA- ?: 
ca tej Nadrenii: to byli mci iud/io. Ja­
kich “ U oni śmiałków, którzy nie w a­
hają się afiszować swych sympityj xj 
paratystycznych, narażać swego mte 
nirr i życia, są nad Renem iuż dziś 
dziesiątki, a może setkf: tysięcy. ‘ Aby 
wszyscy wolę sv.ą odważnie i publicz­
nie rnanifestowali, trzeba im dodać 
ducha i pewiności siebie, trzeb.: /tr­
wać więzy, jakie Nadrenię do u.-ciś 
dnia z Prusami wiążą.

Przywoaca separatystów puzarwał 
znów na chwilę, a ipoicm nżucji z abso­
lutną pev/nością siebie:

—  Niecu mi dadzą swobodę mchów, 
ą w  dwa tygodnie republikę reńską po 
sławię na nogi!

— Czy ciągle myśli Pan, zaryiatetn.
0 ’'eprb!ice reńskiej w  ramach Rzeszy 
jak to Pan proklamował dnia ! czerw - 
ca 1919 r.?

—  Wte,vczas sytuacja była inr.a: 
wielu ludzi w ierzyło w r. 1919, że da. 
się Niemcy przerobić na federa. ję 
państw. Dziś jednak widzum, że Pru­
sy, które prowadzą stale jiolbykę 
kłamstwa, ale czynią to ze śmiałością
1 tupetem niesłychanym skonfisko­
wały całkowicie Rzeszę niemieck i na 
swą korzyść. Niemą w ięc dziś ttrawy o 
autonomicznej Nadrenii w ramach 
Rzeszy. Widzieliśmy (przecie?:, z jakim 
cynzmem Prusy nie dotrzymały swe­
go słowa w  sprawie autonomii Sl^rfea 
Dpolskiego. 7o też pozostaje się nam 
Reńczykom, jedna tylko droga: całko­
wite oderwanie od Prus i walka o ńu.-. 
pełną niepodległość. Niepo Hegla Lad- 
lCTUja, aby się utedz ostać, musi pozo­
stawać -w przyjaźni z Francją, bo ina­
czej w  krótkim bardizo czasie czeka jt; 
nowra aneksńa do Prus, a głównych jej 
Zwolenników — śmierć. Osobiście 
wiem, że to mi grozi, ate z celów 
swych nic zrezygnuję"...

W  Paryżu bawi dyrektoi sowdcckie- 
ipo banku pańshva Schemmann, ceiem 
nawdązania z Francją stosunków firan- 
soovych. Stara S'ę on uzyskać zgodę 
pewmych banków paryskich na wej­
ście z nimi V? stosunki przekazowe za 
biega również o notowanie waluty ro­
syjskiej na giełdzie paryskiej. TJró.; 
tego miał Sctieinmann p-zywdoić ken- 

- kretne prepozycie rządu moskiuws!- 'e- 
gb co do sołaty przedwojemycli dłu­
gów Rosji, za co Francja miałaby u 
nać de iure rząd sowietów*.

„Fcho dc Paris" zamieszcza szereg 
wiadomości dotyczących misji Schein- 
mant;a Wedla informaici. ,;Eci:a de Pa­
rts" Scheinmann miał ośwT:adczvć w 
imieniu rządu sowieckiego gotowość 
do spłaty długów, zaciągniętych przez 
dawne rządy rosyjskie, z wwigtkiem 
długów m  cele wojenne. Żąda im po­
dobno moratorium 10-!etnie.go i dużych 
kredytów7 na podniesienie gospeća'7- 
stwa rosyjskiego. Rząd sowieekj' zobo­
wiązuje się do zaniechaniu agtacii 
komunistycznej we Francji, dalej do 
odszkodowania częściowego ża śkeitf** 
skorysne mier.ie francuskich o1 w wat eh 

i oraz do ticnaruszania a r y w u i i  wła­
sności Franaizów powstałej uą rosa 
dzie końcesw udzielomycli prze: rząd 
sowiecki. W  zamian za to Fiaiicju i&- 
nać ma rzad row iedr: de iure. urzewi- 

j dy wane jest także zawarcie upicm y 
! naitowej między Francja a Rosją".

NADfiSŁAN!

P o d i i ę i t c r i  w e .
JW. Panu Di-wi Rudolfowi tPojtsrtswl 

ginekologowi w7e Lwowie za ruder unii- 
jętne Dfzeprowadztnie ciężkiej operacji 
hrzusineś u mel żony, za o jc 'w in ie postę­
powanie przez cały czas leczenia i urato­
wania życia mej żoąie a matce dMecioni — 
pełne wdzięczność,, z całego serca skła­
dam nodziękowanie.

S e w e ry n  K a jn o lt 
R0567 w.’aść. dóbr.
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IDU SSA NA GIEŁDtTE
ODA ftś KIF..!

Gdańsk. (AW ) Odrzucenie niamiec- 
kh-fc p.r!>nozycy3 w Paryżu njemnu 
wpływające na podjęcie prac w Zagt. 
i ?nbry, jak również aa daiszc ksztafto 
wanic się \ve\v tętrznego życia gospo­
darczego u Ntomczt ch, nsposdhiio bar 
djpB pesymistycznie gńelHę. Równie >. 
.nic nie pomogło zapowiedziane ulwo- 
r zenie banku marki roni. liaussa roz­
pętała się Ra nawo. Dolar, który w czo­
raj wieczorem notowano 13 ,mi%ardów, 
dzfSś rtrKPOcaąl przy barebre rooatój ten 
deucsi kursem 15 miliardów i notowan 
pfJuaśtrc przeszło 19 miliardów. Moirkę 
polska notowano 1387, Londyn 92 mil-
ja n iy

TRAKTATY POLSKO - TTJREC- 
KTF PRZEDŁOŻONE DO RATY- 

rTKACji ZGR. NAR W  ANGORZE.

Konstant rnopni. (P A T ) Tnrecika Ra­
da Mnistrów uchwaliła Trzedtożyć 
Zgromadzenńi Naieduw emu w Ang-orae 
do ratyfikacji bak raty polsko-tun eckic, 
ti. traktat przyjaźni oraz konwencje 
handlowa i owedl-anćza. Traktaty te zo- 
r tary juz p z sdfożome Zgromadzeniu 
Na-rodc w emu.

RUMUNJI GROZI PRZESILENIE 
WALE TO WF.

Bukreszt. (PAT.) Oriewtrad. Półofi- 
cjialny dziennik „Vitorul“ donosi, że 
celetn zażegnania przesilenia waluto­
wego będą. przyznane przemysłowcom 
kupcom i rolnikom zaliczki w  gotówce, 
gwarantowane zapasami przemysłow­
ców, kupców i rolników. Nadto utwo- 
izaną ram być nowa instytucja dla 
udzielania przemysłowcom i rolnikom 
potrzebnych kredytów. Dochody z no 
wych podatków umożliwią pan=tovn 
wypłatę odszkodowań właścir ielom
gruntów wywłaszczonych. Sumy pła­
cone przez chłopów, którym przydzie­
lono grunty będą itJHIkazane Bankowi 
narodowemu, by przoz to dopomodz 
tynkowi pieniężnemu. Rząd jest zdecy 
dowany w żądnym wypadku nie ucic 
kać się do inflacji.

PROCESY EKONOMICZNE 
W  MOSKWIE.

Mskwa. (AW .) W  naj blizszy m cza­
sie ma się rozpocząć w  Moskwo sze­
reg procesów w  sprawach ekonomi 
cznycli. Procesy wytoazono „Uttmo- 
w i“ , trustom skórniczym, jedwabnym 
i innym. Instytucjom tym zarzuca się 
zawieranie umów, przynoszących Ara 
ty, brak planu ęiospodai czego ltp. 
„Izwicsda" pisząc o tych proc^-sacii 
poclkrftślafcfl że osiągną one swój cel 
praktyczny, gdyż opinja publiczna pó* 
tępi metody gospodarowania, które 
umożliwiają podobne nadużycia.

p r z y s p ie s z e n ie  ROBOT
KOLEJOWYCH W  GDYNI

Warszawa. (Tek wk) ,20 Październi­
ka Ministerstwo kolcu wydało Dyre­
kcji kolejowej w Gdausku polecanie 
pryspieszeraia tempa robót i odbudowy 
stacji w  Gdyni, która ma być ukończo 
na do wiosny przyszłego roku.

! E

B 1 A P T  do RiEnażek,
A T O R E G 8  3 4 . M s jZ A N lK .

n6489

WitRSZAWIAHNA I SftPiATO
rwszorzt Jne pensjonaty w Zakonanem 
yjmuią źanów ien ia  na pokoje na paź­

dziernik, listopaJ i grudzień, m ód2

Stanisława G e b o ttśsKa-DiuSSii3Ę
Asystentka Szkoły położnvch 

w ó w, cl. Fredrr 2 iniesz. 7. 
ordyruje 3 -5- "iu5e5

N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e
6577n za duszę ś. p.

Antoniego Markowicza
w drugą rocznicę śmierci 

odbędzie się we wtorek 23 pażdzici 
nika 1923 w  kościele ow. Alikolaja 
we Lwowie o godz. S'30 rano na któ­
re zaprasza żona.

N A  J E S I E Ń
.?!EmV3ZOR2ę0riYCM FABRYK BIEL- 

Ą f. 3KICH S ARGIĆL5MCH HA KAŻ DE U li
1 81 19 — — RODZAJU UBRANIA — —

- poleca w ogromnym wyborze po cenach fabrycznych

ą? Z E N O N  G R O C H O L S K I  »
IWĆttL WfifcOWA 9. 5289n Gmach miejskiej kasy Oszci. ^

Oszczędności.
Warszawa, (Tel. wł.) 20 październi­

ka. W  związku z przeprowadzanymi 
obecnie oszczędnościami dowiadujemy 
się, że M. S. Wcjsk zreaukowało o 50 
proc. dotychczasowy stan pojazdów i 
aparatów telef miernych.

Warszawa. (PAT) Wszystkie depar­

tamenty mii kolej: pracują obecnie nad 
redukcja budżetu kolejowego w myś 
wskazówek* ministra skin-bu. Budżet f:- 
uaiitimwy ma być zbitansow«ny, a na­
wet w dziale cks; 'oatacyjnypi ma dać 
skarbowi pewne zyski.

ipł|w podatków pśred ich i bezpośrśdn ch-
Warsrawa. (AW ) Dziś odbyła się w  

Mm. Skarbu konferencja prasowa w 
sprawie podatków pośrednich, na któ­
rej dyr. departamentu p. Głowacki 
przedstawił. obecnym puzedstaiwieie- 
lom prasy dane statystye ne, dotyczą­
ce storimku wpiauotiych do skarbu 
państwa podatków pośrednich i bezpo­
średnich i stwierdza konieczność odpo- 
w jedniego wyrównaną stawek podat­
ków nie iyłko bezpośrcdt.i.lt ale i po~ 
średtoch, na których opierają się w 
przeważającej czę łoi dochody pańs wa. 
Podarki pośrednie w j’nosi?y w Polsce 
przed wojną 42-1,888 0ć0 zL U d i pólsk. 
równycii^ frankom sz,wajcarsk',m a w  1. 
półroczu" 1923 r. dały tytko 60.0Ó9.0C0 
zł. poł. Podatki pośrednie pnzed wojną 
w\ nosiły 277,304.000 zł. poi, a w I. pół­
roczu 1923 r. dały tylko 33,051.000 zł. 
poi Ogółem PTzed wojną podatki po- 
śreime i bezpoś edr e wynosiły (bez 
ceł) 702,182.000 zł poi. a ooccnic przy-

OPŁATY OD W YW OZU  
DRZEWA.

Warszawa. (A W ) Miubtrowie prze­
mysłu i handtr oraz skaritu ustanowdli 
opłaty od \vy\vOTt( dranva nieobrobio­
nego w wysokości 1 fizylnga od 1 m. 
s?seśc.

WYCOFANIE Z OBIEGU MAREK I 
OKUPACYJNYYCH.

Warsztłwa, (AW ) Mm ster skarbu za­
rządził wycafaciłe z oluegu imarek oku- 
pacyjnych t. z\\. ,noit Kriessa“ .

ARTYŚCI U MINISTRA OŚW UTY.
Warszawa, ('lei. w ł.). 20 październi­

ka. W  tych dniach przyjął minister 
oświaty prof. Głąbinsl-n delegację ar­
tystów-plastyków, którzy (przedstawili 
mu niepokojącą sprawę pominięcia w 
przysyfeji ustawie o ochronie lokaiio- 
rów ocluony pracowni artystycznych. 
Artyści zirajdujący się obecnie i tak w 
ciężkiem położeniu, a będąc pozbawie­
ni opiek' państwa w  tym kierunku sta­
ną się przedrmotem wyzysku właści­
cieli kamienic.

PRZYJAZD WYBITNEGO  
UCZONEGO DO POLSKI.

Warszawa. (Teł. wł.) 20 paźdr-icni­
ka. Agci cja. ,.Vsrsovia“  donosi, żc zna 
ny zc swych prac nad kwestiami mo­
netarnymi prof. Jcnks ma zamiar • od­
wiedzić Polskę V; celu zbadania stanu 
naszej waluty, obrotu pieniężnegb orąz 
zaznajomienia się z  odnośnymi proje­
ktami naszego M. skarDu.

W  swej dziedzinie prób Jcuks jest 
uznanym autorytetem i z ramienia 
Ameryki brał udział w  całym szeregu 
międzynarodowych konferencji. Obe­
cnie wydał specjalna prace o stanic 
walut europejskich.

Za pewnie, ją nas, żc prof. Jenks żad­
nej oficjalnej misji nrcma. Studia jego 
są natury czysto naukowej.

naszą tylko 93,150.000 zł. poł. Powołu­
jąc się na powyższe cyfry p. Głowa­
cki stwdrd^a palącą konieczność pod­
niesienia podatków do normy przedwo­
jennej, przyczent poatcreśnl, iż jaKKO'1- 
v.dek podatk' pośrednie obarczają wię­
cej ludność klas uboższych, to jednak 
młody nasz aparat skarbowy nie jest -w 
możności pozbawienia się już teraz te­
go głównego źródła dochodów państwa 
g :iyż podatki pośrednie wynoszą obec­
nie 77 proc. ogólnej kwoty stad osią­
ganej. Podatki pośrecmrie były już przed 
wo'ną i są obecnie w państwach euro- 
: ejskksh ik>dsta\vą dochodów państwa.

Na zapytanie jednego z uczestników 
'••offerencji, czy Ątjmłną jest sprawa 
zastawni monopoli państwowych całko­
wicie lub częściowo w  związku ze 
sprayyą uzyskatua- pożyczki zagra,rricz- 
'lej. p, dy,r. Gł(Ava.cki odpowed.. ał w  
s -osób kategoryczny odrńownie.

BONY ZŁOTE W OBROCIE
NA GIEŁDZIE WARSZAWSKIEJ.

Warszawa. (PAT.) Z dnńem 20 bm. 
zostały dopuszczone do obrotu giełdo­
wego na warszawskiej giełdzie pienięż 
nej złote bony skarbowe serii f. B. I. 
C., i L D. Kursa bonów poszczegól­
nych serji będą podawane w ce .lidach 
oficjalnych g ie łd y  warszaw skiej. W o­
bec powyższego zarządzenia 'w szelk ie 
umowy zawarte w  złotych, o ile w 
samych tych umowach nie zostały 
iprzcwudzianc sposoby ich przeracho- 
w-ania. będą wykonywane w  markach 
jx>lskich, wediug kursu bonów złotych 
tej serji, które podlegają najwcześniej­
szemu umorzeniu do 30 października. 
Będzie wskutek tego brany w tych 
wypadkach pod uw agę kurs serji 1. B. 
ocl 1 listopada do 14 1’Stopada, kurs 
serji I. C. od 15 listopada do U grud­
nia, kurs serji T D.

Rów nocześnie PKKP. będzie w  spo­
sób powyżei wykazany Przyjmowała 
spłaty wgszelkicli kredytów, udziela­
nych do 20 października.

Warszawa. (AW ) Premier Wi/os 
przyjął Ycczoraj delegację Związku na­
rt,dowego maszyrżstów kolejowych. 
która przedstawiła mu swe postulat;. 
Premier oświadczył delegacji, ;zc rząd 
rezwuży id. postulaty i w  razie możno­
ści załatwi je.

W arszawa. (AW ) ..(V,zetrt Adniimi- 
Straucji i Pdht.wki Państwo^vcj“ ogłasza 
dt,|y h.zaso-wy wryn'k wałki z  cz.arn.o- 
giołdz arzamj. W  czasie od 17. maiaft 
do 15 raźcizicrridca b” . zarejestrowano 
w  Warszawie 368 osó'\ które się trud­
niły nielegalnym lu.udkmi wmlutami. Za 
rc.kwirow ano dolarów 32.06)9. franków 
s.zwa,ic. b-''3. franków franc. 29.120. fun­
tów >z%rl. 4.96 i sztuk. Pró^z tego zna­
cz, iią ilość śrjjbra i zlo-ta. Gazeta znena- 
cźa. że działalność podjęta przez policję 
prz:-dw czarnej giełdzie spow'<xlowała 
wycofanie sic z nici około 2o czarno- 
gickLuairzy.

Tnaiz. l i i  slsUt i  Pan?.
łyoleje eiektryc/ne w zagłębia 

i przy szłe połączenie Krakowa z Gór- 
\ nym Śląskrem.

 O

Zakłady przetwórczo - węglowe i c- 
lektro - chomierznt', budowane obc cme 
w Szczakowej przez towarzystwo 
Przemysłu Węglowego w Po W e, stara 
się ogniskieip realizacji dtwriosłcgo pro­
gramu komunikacyjnego ua obsianzp 
naszego zagłębia górniczego i przemy­
słowego między Krawow^em a Góriiym 
Śląskiem, pro^gramu, który przygoto­
wany przez WTmieniono Towarzystv.rc 
od dwódi lat, tychodzi teraz w  stadjum 
bezpośredniej realizacji.

Wiadomo, że na obstaĘzó tyui, zwfa- 
szaza w samym okręgu dabrowskhn, 
odczuwuać się dtajó >d,dayvjia dotlcllwi 
brak koararmikaG;, której nie są już w 
stanie podołać koleje państwowe. Na­
stępują zato-y w  rudni towarowym, a 
tysiące ludzi musi codziennie odbyyvać 
długie wędrówki cd miejsca zamieszka­
nia dc warsztato;v pracy. Gęstość za­
ludnienia tego okręgu przewyższ? nie­
mal dwukrotnie gęsto sć zaludnienia 
Belgji, Pajhidnłejtzzeigo stosunkowo kra­
ju w  Europie Wszystkie te obszary, 
zarówno pc stronie b. zaboru rosyjskie­
go, jak austriackiego, utrzymywane by 
ły jako pograniczne ze względów stra­
tegicznych celowo w  stanie rażącego 
niedostatku komunikacyjnego i dlatego 
—  mimo -ogromnej wartości gospodar­
czej - - nie mogły wznieść się na taki 
poziom ekonomiczny i kulturalny, jaki 
widzimy w  okręgach .przemysłowych 
na Zachodzie, choćby na sąsiednim Ślą­
sku.

Dlatego Towarzystwo PwmmyslU 
W ęglowcgo. które będzk rozpc Ządzać 
tanim prąaem w  suzycn szxzak»wskicb 
zakładach, iJodjęio się oprą-c^ąroa i 
-stopniowego t:rzc;;zywvstn*ftnia projek­
tu sieci normalno - torowych kolegi elek 
trycznych dla ruchu osobowego i towa 
rowego, łączących najważniejsze punk­
ty na przestrzeni powiatów krakowskie 
Sto, chrza.no:wsilciego, olki.skiego i bę­
dzińskiego, z połą, ..zeiiicm w Katowi­
cach i pod Bytomiem z siecią kcleji gór 
nośląskich. W  pienyszym r iędae uru­
chomiony będzie odekek z Dąbrowy 
Górnic zej prze? Będzin do Śasraowca, 
•z odnogą Bedziri - Czeladź, na którego 
budowę koncesja jest już zapewniona i 
ma być wydana już w najbliższym cza ­
sie. Ale równocześnie prowadzą się pra 
ce nad zaorojektowanem i dalszych od 
ranków, mających za zadanie przede- 
wszystkiem połączenie Krakowa z Ka­
towicami.

śtworzyl się w  tym cehi koncern 
pod pimewodmctwcm Tu^^nzi-shea 
Przemyślu Węglowego, do którego 
przystąpił „EIektrobank“ w  Ysarszawic 
oraz nnasto Kraków.

Powstaje wspólnetn ich stamcnieni 
spółką akcyjna „Towarzystwo Koieii 
Elektrycznych w Polsce'1 z kaiAtałera 
pa.yątkowjnn 3,000.060 zkdych polsk., 
w  czem kaihtal akcyisiy wynosi mdjoffl 
złot;'ch połskich, rozdzielonych na 200 
tysięcy sznrk akcji pięciozłotowych. — 
Dla jego pokrycia w  jak największej 
części w kraju powstała również orga­
nizacja finansowa, obejmującą wszyst­
kie dzielnice Państwm. -Powstające To­
warzystwo nawiązało również kontakt 
z zagranicą celem .zapewnienia sob.e 
tych części maiterjniu tccłmicziiego (wa- 
gonów itd.), któr;'cJi nie można nabyć 
w  kraju.

Kierujący portfel akcji przedsiębior­
stwa pozostanie w  rękach instytucyj 
założy ciełskich.

TymczascAvy Zanząd nowego Towa­
rzystwa ukonstytuował się jak, następu 
je: z ramienia 1 owarzystwa Przemysłu 
Węglowego dr. Jan Bohrzyński (pre­
zes) inż. Adam Slóbiftstó i iinż. Broni­
sław LeleweL—  z ramienia Elek.trouan- 
ku FranciszeK Brugger (wiceprezes), 
Antoni ŚLmirowski i Gustaw Scholte, 
indto pp. Roman Podoski, prof. elektro, 
techniki ha Politechnice Mtarszawskiej, 
inż. Jóa;f Stecew icz, członek Państwo- 
w ej Rady Kolejowej i inż. Aleksander 
Miszke, Naczelnik Wydziału Warszaw- 
sKicj Dyrekcji Kjołcjowcj
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Ź*c*e kulturami nńasta. —  ObchóJ 150- 
Id sś ti rocznicy Ustań. Komisi1 Ed. Nar.—  
dsuazjaia. —  K°ło TNStY. —  Ruskie 

kursa.

ty c ie  kulturalne %v Dobromilu w  obe­
cnych waTunkach praw'e, że n‘e daje zna­
ku o soo‘e- Jedynie czytelnia l'SL. i to raz 
na tydz‘eń otwarta, rzuca trochę promieni 
V  cichy ‘ spokojny żyw o t mieszkańców. 
Kółko dramatyczne, dotąd tak ruchhwe. z 
tpuwodu adaptacji i malowania nowych ku- 
;lis, nte przerywa' tego c‘ężk‘ego snu na­
szej Rzeczypospoktej. Nawet kino w  Soko- 
'Je od czasu bojkotu jeno przez tutejsza 
większość narodową. równ'eż ułożyło się 
do snu i od pół roku n*e wyś\v'etla żadne­
go filmu.

Nic też dziwnego, że uroczystość 150- 
letnej rocznicy Ustanowienia Komisji Ecm- 
kacj Nar. i zgonu ks St. Konarskiego po­
ruszyła do głębi m aśto ‘ okolicę. W  so­
botę  dn:a 13 b.n. odbył s;ę obchód dla rnło- 
tóWfły szk. w  niedzielę zaś dla ogółu oby­
wateli. Na obchód złoży ły  się poza nsbo- 
.erstwem uroczysta akademia w  Sokole z 
słowem 'wsitępnem prof. g*mn. R Bierna­
ckiego, produkcie chórów gmn. * oe h-po­
cie. Silne i jędrne przemówienie p. Bcr-na- 
ckięgo z przyp Intniciiienf lepszych dni Do- 
bromila z czasów przedrozbiorowych oraz 
przedstaw ien i świetlanycii postaci tw ór­
ców  Kotn;sji Edukacji Mar w yw arły  na 
obranych potężne wrażen-e. Dwa chóry 
ginnazjalne pod batutą prof. E. lurcJwii- 
ok'ego odśp ew ały  świetnie c*koMcznośc'o- 
\*ą kantatę ora- p'esih C hopna, Gounoda, 
Maszyńsk*ego. Radu eb ego  ‘ Waltera. Tu­
taj należy podnieść, iż prof. Jurczyński w  
swrojej żmudnej, dwuletirej pracy w  g'm- 
nazium dokazał formalnych cudów w  zor- 
gaihzowanru i w yćw lczy im  obu chórów 
gimn. Miarą zaś w ąrfjftci tych chórów 
mech będz'e fakt, ‘ ż w  najbl ższej przy­
szłość mr.ią one wystąpić z swoją produk­
cją w  Przemy ślu, a nawet * w e Lw ow ie.

Jeżeli już rtiMva o gimnazjum m:eisk'em 
w Dobrom lu, to dla słuszność' za; naczyć 
na leży  *ż rozwoj tego Zakładu, nrmo tru­
dności w  orgat'izowan '11 co roku nowej 
klasy, a których obcctre zakład liczy 7, 
postępuje bardzo ćpi>,"::ó i ui^ć nuiW ! na- 
wet n:e już njfcchętny cli, -ale z n'edow'e- 
rz?.n'em spoglądających na powstające gim- 
t: irj um w  t ik ciężkich warunkach finanso­
wych. A g mńazjum to, jako placówka 
kresowa, >dgrywa tu już pewną, pokaźną 
rolę ' przyczyida ffę  do c żyw a m a  ' pod- 

, tri m ywano żvc a kulturalnego i umysło- 
v. ego miasta * pasy atu. To też Kiir.atorjun; 
lwowskie uznając tę _ pracę gimnazjum ' 
lego ważność, jako piaeówk* narodowej i 
oświatowej. postaw‘ło gimnazjum dobrom'1 
s ie w  b. roku szk. ną pierwszem trrejscn 

- do upaństs,ow'c.nia. o co 7-ib'ega Zarząa 
ahnnazjuin z niestrudzonym tut. starostą 
p. Adamem Skarżyńskim. W ielk ie zasług* 
dla gimnazjum położył* w  pierwszej 1 nji 
poseł tut okręgu p. Stanisław Rym ar, jak 
* i,, poseł inż. Jakób Tawłowski.

Zawiązane w  roku 1920 kolo TNSW . 
przy gimnazjum podejmuje w  bTeż. roku 
szkcPtym przerwane odczyty, przygotowu­
jąc w  inies ącach zimowych całą 'cli serję 
i  dziedziny naukowej, ' gospodarczej i 
oświatowej.

RusLe kursy, zawiązane w  1920 r. w y ­
łącznie dla m łodzieży ruslnej, zostały z 
dniem 1 września br. rozwiązane, a mlo 
dz -ż  z tych kursów w  małej częśc* zna­

lazła przytułek w  polskiem gimnazjum, a 
w  większej części albo zaprzestała stu­
diów, albo przeniosła s'ę do rusk*ego gim ­
nazjum w  Przemyślu. W ogó le  zauważyć 
s*ę jdaje teraz 'w id lsza  zbhżenie Rusinów 
do Polaków  * życzyćb y  należała w  inte­

resie obu ludności, by harmonia., ja kr była 
przeo wojną, zapanowała w  całej pein* te­
raz, kiedy to urządzano współ ;e nabo ień* 
stwa i wspólNe łączono się w  pracy nad 
rozwojem  m*asta i pow*atu.

=*□=

F r e d r o w  o,
Dzień chmurny, który rozjaśnia cza­

tami jesienny błysk słońca, pod noga­
mi gęste błoto czaraziemu —  okolica 
płaska gdzieniegdzie pagórkowata.

Od lat .paruKW^dłicrair® się zwiedzić 
Fredrowo i... dziś nareszcie... 'Wita 
ras dobize nanT znajomy, a/tak dziel­
ny dyrektor Szkoły ogrodniczej insp. 
Wioblewski. Idziemy drogą obsadzo­
ną rożnami jesiennemi kwiatami, które 
po wczc-tajszc-j ulewie wyblakły; po­
tem parkiem o wspaniałych drzewach, 
gdzie co krok pamiątki po wielkim 
Aleksandrze Fredro. Był to bowiem 
ich rodzinny majątek i rezydencja — 
pierwotnie mały domeczek, zwltny 
Frcdiówką. potem pałacyk w  stylu 
renesansowym, szczątki ulubionej ław­
ki pisarza Ostatni właściciele Berko­
wej Wiszni lift Skarbitowic rae mogąc 
lepie! uczcić wielkiego poprzednika, 
za bardzo niską etne sprzedali w roku- 
1919 Berkową Wisznię , Tow. Gospód 
i tem umożliwili urządzenie >ak konie­
cznej szkoły praktyciauej ogrodmezej, 
która jest dopełnieniem kursów doro­
cznych przy Tow gospodarczem.

W  mrtyrft saloniku dyrektorstwa 
przy doskonałej kawie interwiew rty. 
poczynamy z panam W., który nadążyć 
nie może z odpowiedziami.

W ięc parę cyfr: produkcja szkółek
wynosiła w r. 1922 — 10.000 sztuk, w
1923 —  dwadzieścia ttiwja tysięcy, a w
1924 r. spodziewane jest 100.000 szcze 
\y-.. Sz.zepy ko;ztu:ą po i'A fr. szwaj­
carskiego. Obszar omy wynosi 2NC 
moigów z tego 50 mg. kultury ogro­
dowej, 8 mg. pod wikling. Dyrektor ma 
zamiar w przyszłości cały obszar prze 
znaczyć pod szkółki i sad.

Uczennic dotychczas było 50 ze sfer 
ziemiańskich i inteligencji miejskiej i 
parę młodych ludzi; z początku płaci­
ły  za utrzymanie, teraz nic nie płacą i 
przeciwnie dostają nawet pensję w 
miarę uzdolnienia. Muszą jednak pra­
cować 8 godzin dziennie. Dopiero popo 
ludnie sobotnie i i iedziela przeznaczo­
na jest ha omawianie spraw ogrodni­
czych, bieżących i ogólnych spraw 
folwarcznych.

Oglądaliśmy sęp i a lnie, pokój jadal­
ny uczennic, u rządzeń ie skromne ale 
ijas.ne, wesołe pokoje, wszędzie purpu- 
low e szkarlety. Ale czas już oglądać 
ogrody; warzywa są tylko dla użytku

internatu; ładny sad. dostarcza owo- 
ców dla „Konserwy**, o której będzie­
my jeszcze mówić, taksamo tam uży­
te są prześliczne maliny, któie pomi­
mo późnej mory zbieraliśmy z krzaka, 
poziomki n.esięczne itd.. .kwiaty do­
starczają nasion na torzedaż, ale naj- 
wazr.icjpzym źródłem dochoau to 
szczepy ow-ocowe. wyborowych od­
mian i wyborowej jakości. Dzięk’ do­
skonałej ziemi rosną orne na u zwyczaj 
silnie. Dz-'ś widzicliśm*' w  pakowm;, iak 
uczennice pakowały je i wysyłały w 
różne stroni Polski. Las jednorocz­
nych. ks dwuletnich. las irizylw-ńeh i 
plantacja łozy, a wszędizie ziemia 
czysta bez chwastów.

A teraz zaprowadził nas niestrudzo­
ny p. Wróblewski do „konserwy*- - -  
jest to fabryką przetworów owoco­
wych. założona toż przez Tow, gosp. 
a ter?z Spółka z ogr póręką. Dyrektor 
p. Kalinowski ppkazał nam maszyny 
do gotowania, wydskaarą itd. soku z 
owoców, „pulpę" niazgęszozoną je­
szcze marmoladę z ośmiu wagonów 
j„Łtek, wielkie beczki wina owocowe­
go, niegotowego jestzeze, którego nam 
dano spróbować, oddaał wyrobu pu­
szek blaszynkch,' konfitury, soki, pomi­
dory, sLraar.ie ułożone.w skłaazie

Następne końmi zakładowemi pofb- 
cna!ifmv cio Rudek, gdizie- w  .dwóch 
budynkach są trzy przemysły, założo­
ne przez Tow. Gosp, pod nazwa Rol­
nik. Prowadzi to wszystko pan Gnie- 
weK W ięc mleczarnię, którą skupuje 
mleko z okolicy sortownię jaj, która 
skupuje jaja, segreguje na trzy gatun­
ki: pierwszy wysyłają do Anglji. dru­
gi konserwuje s:ę w wapnie w  wiel­
kich basc-nąch, cementcwych, trzeci 
zakupują cukiernicy* '] rzec,: przemysł
to koszykarstwo które korzysta z wie! 
kiej ilości ryikhr.y w toj 'OkoTey; ko­
szyki i meble wywabiane, bardzo czę­
sto o ładnych fermach. tyLko trochę 
mała produkcja, jedynie dla rynku o- 
kolicznego.

Ale wieikir już czas ieciiąć, szarzeje 
się, migają czarno-białe woły, które* 
orzą przy drodze, park ginie we mgle. 
pożegnania,' czerwone światła miaste­
czka. oślepiające światła cegiehii Feli­
cja i uporczywa a radosna myśl — di 
nas się co.ś robi — takich jak najwię­
cej. A. Krusensternawa.
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Ziemia.
Powieść.

KSIĘGA W  TORA.

Lemiesze ducha,
(Ciąg dalszy).

W  przeciwieństwie d'o wielo,mówne- 
go i bardzo pewmego srefeśe Kiiu 'Zko- 
wa, Moskalonkio był tn'lezący,: a j ŚM 
czasem rzuc't kilka wy-azów, iO zaw­
sze tylko w celu osłabienia i złagodzę- 
niaHwrażena s!ćav towarzysza, do któ­
rego widocznie odnosił s'.ę z szacun­
kiem i rezerwą podwładnego. Ten chu- 
d r-r!awy, mały iśzłowiieczek o r  dej 
głowie i piegowatej twawy robił wra- 
żeme, że ż.yje w  ustawa,znym strachu. 
Jego woikrbte, blade oczy, otocucne 
zAczerwrierńonemi powiekami, begały 
ciągle niespekojne w  prawo i lewo, 
jakby się obawia! w  każdej ahw li, że 
ktoś z boku rzuci się na nićiro. Na'bar- 
dziej odrażają jon szczegółem w  jego 
twarzy by 'y prawie zupełnie biafe rzę­
sy f-brwi.

Obaj oi oanowifc byli bardzo staran­
nie, a nawet eleganciro odziani, ale mo­
ja wyobraźnia, podniecona odraz-!, ka­
zała mi widzieć plamy skrzepłej krwi 
na ich ubraisadu

Moskalenko, bardzo nijzadbwułony 
z rozgaaauia się swego .kolegi, kilka­
krotnie usiłował dyskretnie opw.-icną- 
gnąć go, a gdy awu się to nie uduło, \vy- 
.cofał się z  łozrńowy, wyjął z k;eszetni 
gruby notes i zaczął w  nim .oś pisać 
ofówkńcm. Zaatważyłiam, te rachował 
i to z takiem przejęcem, jakby ukłar’ał 
sonet miLsny. Jcscetn prawfe pewra. 
że ten dzielny urzędnik boLzewlcki, 
robi dosk&jr,ate interesy, grając na gieł­
dzie za sowieckie pieniądze.

Goździeróec pieścił s ę w rozmowie 
z Kr i uj 'zkowom, jak z kochanlką, i usi­
łował przedstawić ruti się^jaKo zago- 
rzałjr^ultrrlkomuinista. Miałam ochotę 
spoliczkować go, gdy Jopytyv/al się o, 
swych rzekomo dobrych znajomych. 
MarchlcwsLego/i Dzierżyńskiego, na­
zywając tych zdraj ów  i krwawych 
katów „naiiepśzjimi z Polaków, którzy 
jed,ynie irmicją patozjCc w  przyszlojić". 
Zagryzałam r/Ea aż do .krwi. aby s'ę 
nic zdradza ze swą znajomością języ­
ka nsyjskego, rdy 'w yrażał ża-. że 
Tnock'emu n'e udało Dę w  r. 1920 za­
jąć Warszawy i .zamieść ..w.-elkicj idei" 
Lenna przez Polskę d"> N'ionn'ec, bo 
dziś ludzkość szłaby już ku jasnej przy­
szłości, buditiąc nowe ty c e  w Stana.h 
Zjednoczonych sow.ieckiej Europy.

— ak, tak! — porwiercizT Kriucz- 
ków, —  głupi Iudz;e nie roizum;eją 
Wizutaslości misaej misji, i diatego Eu­

Watka i koiraziiieni
w naffs©8tn

Drohobycz, V  pażcłżicrnifcu. 

Ewyłapanie zagadkowego (rarsr-;rt:i amŁr- 
n 0 ! !iarablr,owei. —  Aresztowanie aranżo 
rów roboty wywrołoweŁ —  Fo uiiiltlszycU 

rybkach —  ivi.it}; pójść grubiz.
—o—

W  związku z energiczną be/v.-żg ljd t'a  
v. alką w ypow Ldzia t’ # przez obecny nR*d- 
węksześc* narodowej antypuiau, a a j  u; 
spbkowćom  komunisfyczriyin, K o ,.}c y ji na 
ż.iłdz'e naszych oścennych \viorov.' 
w ładze tut. zbudziwszy się z dotychczaso­
w ego letargu przystąpiły do enerircziie.p  
trop*eti>a 'porządkowi społecznemu zagi u 
żających elementów iiz'a!ającyca w  tut., 
przem ysłowym  ośrodku.

O w oce n*e dały na s*ebie d lugj czekać.
1 tak w  dniu 13 bm, komendant Eksv). 

Kom. Pol. Panstw na tut. dwoi c.i gł. p. 
Kiisz przytrzym ał przesyłkę kolejową w 
ilości 7. skrzyń, które jak s‘ę okazaiu a i 
bl*ższcm zbaaaniu prócz innego podelcz*- 
nego materiału zaw*eraiy oibrzymą; iio L  
nabój i karat*now'ycłi.

Godny zastanowienia ten iranspo-rt jak 
wynika z odnośnych papierów' przesyłko 
w ych naaany zoatał w  Dobromiiii ui}'e-r 
tarnt. żydów , zaadresowany zaś był do 
żyda N. Eisnera: w  Drohobvczu.

Skrzyn*e te w raz z catą zawartość'!} 
skonfiskowano, Eisnera zaś osadzano z.t 
kratkami aresztów tut. sąd,u.

Bliższe szczegó ły  ze względu na toczą 
ce się śledztwo w ładze pokcyjne zacho­
wują w  śesłe j tajemnicy.

Jednakowoż żadnej wątpliwość* n c  ule­
ga [akt, *ż ma się w  tym wypadku du c z y ­
nienia z robotą żydowsko bolszewickich 
zamachowców.

W  dińu następnymi tj. 16 bm. z poleaus-A 
w ładz został* aresztowań* następujący lit, 
naszym terenie działający agi,aterzy ko- 
munstyczn:. M now ic*e życlz*: Schap*ra Na 
tan i Tkacz Izaak >ra- Rus*ni; W asyic^w  
Szytnou, Podhoreck* Teodor, Jaworsk* Tc-o 
dor, Kondratów Iwan, Niżnik Michał ■; zna­
na ,,herojka‘ hajdamaoko - bolszewwka z 
proces d „św iętojurskiego'1 Kock ów na Olga.

Dalej przeprowadzono iu cały szereg 
rew izyj u tut. żydów s,ko-haidajnack'ch rae- 
nerów ruchu w yw rotow ego , op 'cra jfceg ' 
się tia podłożu „trzeoiej m iędzynarodówki’*

Znalez*ono przy tem mnóstwo obcsżaja 
cego materiału W jpostaci wysoce konu,ro- 
mhująeej koresponciencji * bibuij- o temlcii- 
cji wybitnie rewolucyjnej.

Jak słychać dalsze dochodzenia m * -tok,.
Również w Borysławiu dokonano w osta 

tnich dn‘acli masowych aiiesztowań z po?, 
śród tamtejszych działaczy ktiniuirstycz-
nych

Zarządzenia pow yższe świadjcągi&łf o za- 
czyuaaącym edę Kurs*e rządów  „s<lncj pol- 
sk'ej ręk*“  w  naszem Raństyde zostaij- po­
witane przez całą tut. patriotycznie myślą­
cą opn ję polską z uczuc;em głębokiej ulg*.

Spodziewamy się, że ze względu na za­
grożone robotą podz*emną woogów  nasze­
go Państwa, a tak ważne dla na*- f, punktu 
w*dzenia ogolno państwowych naszych in­
teresów  Zagtęb‘e naftowe w ładze $ąsxe
nie ustaną w  raz rozpoczętej pracy w  w y -
tawanlu „rybek  w y w ro to w jD i"  w  Rud
za ictóremi winna pójść * te grubsze, zna 
czn*ejsze, władzom naszym z wielu nieda­
wnych jeszcze w ystępów  pubhczuych b. 
dokłaan.e znane. Aiia.

1— 11II ■—TI»fH,IWI'3PWTOUP<

ropa musi .czekać jeszoze mą błogosła- 
wfeifstwo naszego ustroju.

Było jasne, że kpi z Goźdlzieńcgi i 
wbgóie tralctujc j-ogo bo-^zewidtie za­
pały z irZadowieroiair.icm i lekceważe­
niem, a nawet z polótowanieini. Mimo 
to, luyAeiailoay pochlebstwami, GożćLie 
niec poeifwalił się, że obaj z Moskalen- 
k4 zajmują wysokie stanowiska w h;e- 
rarenji sowie.k ej, że byli nacze-nikami 
csrozwyczaek w  Petersburgu i Mo­
skwie, a putem członkami Rady komi­
sarzy ludowych, teraz zaś są uzlonka- 
mi bUsze-w*'ck,>;-j misji h.mdlowej we 
WłOS7.L‘-c!l.

—  liandiowej! —  pow,.órzyl z pizy- 
rmlnym uadskem Goźdz eniec —  ro­
zumiem. 'Jak, tak, czas najwyższy pod- 
piLwa,ć trochę gałąź, na której siedzi, 
ta banda Mussol tń ego, wrzeszcząca 
swoje idjotjczne „Ej.a, ei!a, Alala *!

MoskaLmko Steląd.ia* s'ę truiużliwie.
—  Zape.miaim pana, — rzekł tonein 

oficalnym, — że zajmujemy się wyłą­
cznie handlem i zachowujemy jak nai- 
barćiz ej poprawną lojalność wobec rzą 
dti włoski ego.

■ Oczywiście.- oczywiśoie, —  bąkał 
drwiąco Kr żuczków. —  Ach, faszyści, 
to 'Ostatnia Konwulsja konającej burżu- 
azji przed ś\,"i;tom pov szechnej rewolu­
cji. Ale mam wrażenie, że pańska żona 
nie cierpi komunizmu czy tak?

— Cóż znowu? —  zaprzeczył żywo 
Goździeaiijec —  Czasem pojawają safr

jeszcze u maj odruchy' dawnej szla.het- 
izyzny i feuual-zmu. Ais naprayrrlę 
jfet już zupełnie przerub.jma ra mają 
wiarę. Więc w y kierowa';iście ozret- 
wyc/.ar.! am*? Co za władza wspaniała! 
Przyznaj się, —  zagadnął kuiirdimejo- 
nalnie Kriurakowa, —  dużo też komr- 
rewmiucionerów nrtsz na swtrj&m su­
mieniu?

V  Ach, jeśli myślisz o wyrokach 
śmierć, to Dewnie. że ich poidpćsąfern 
tiiamało. Osobnścże s'-,ortu zabijania nie 
uprawiałem. N'e miałam na to r. gdy 
czam. Ale te i —  wskazał na Muska- 
lenkę. —  uczył się fe.hlunku na żywych 
manekinach bialojrwąrdizKtów. To była 

| uhrbiona jego zabawa. Zwłaszcra cios 
od dołu, przecinaiący za jednym zama- 

| chem cały brzuch, doprowadził do mi­
strzostwa.

—  Proszę Lę, te żarty tdą. już za da­
leko' —  oburzjl się Moskalericro. kiórc- 
mu ze strachu aż pot kropTrdy okv.yf 
czoło. Scus, siguorrrha _  zaskrzeczą? 
do muće —  questo e menzogna.

—  Co? —  udałam zd,z;\viienie.
—  Ach. iak to dobrze, że pani nie to* 

izuru e po rosyjsku. Mój przyi.ia iel po­
zwala sobie na niedorzeczne żarty. Ale 
chodźmy już! _  naJega? na KriuczJio- 
wa —  azas najwyższy! Wiesz, że mu­
szę jeszcze pracować dzisiaj

C. d n.
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Panie źle jest*
— -0 ~

Po nocnej służbie, zmęczunty. zde­
nerwowany wyszedłem na ulicę by 
zaczerpnąć trocnę powietrza, ogląd­
nąć wystawy i „uradować duszę tym 
walona rn skokiem cen towarów w 
pierwszorzędnymi sklepach. Wtera 
spotykam znajomego jegomościa, wy­
chodzącego z najdroższego lokalu 
śniadankowego. W  ustach dzierży ol­
brzymie cygaro zagraniczne z czerwo­
ną szeroką opaską (pali dla opaski nie 
smaku) za szerokiemi, mięsistemi li­
stami błyszczy dukatowe złoto silne,, 
by u wilka szczęki. W  krawacie szpil­
ka z  brylantem wielkości grochu, na 
herkulesowych przegubach rąx bran­
solety, na grubych palcach masywne 
pierścienie lśnią blaskiem brylantów i 
szmaragdów, rta brzuchu rańcuoh zło­
ty, którego i koń nie przerwałby. Ubra 
rie od pierwszorzędnego krawca, na 
dużych stopach, mimo błota, lak'ery.

—  Sługa pana redaktora, może na 
śniadanko?

—  Dziękuję, jestem po śniaaanri 
(czystei herbacie), co słychać u pana?

  Panie, źle jest. Ten dolar lak ska­
cze, że już trudno dać sobie radę.

 . Zdaje mi się, że pan ma mało
powodów do narzekania, jeździ pan 
włast.yiu automobilem a onegdaj po­
dziwiałem pana konie.

_  No, chwara Dogu mam dość, ot 
dziś sprzedałem drzewo za mii jard 
marek, właśnie dobiłem targu, ale pa­
nie ja zjadam majątek, bo nowych in­
teresów rde mogę robić

'  Wszak człowiek może dziennie
tylko jeden sipożyć coiad i jedną ko­
szulę wdziewać a pan na sto mógłby 
sobie pozwolić i o ile wiem, nie uszc/u 
płilby pan swej fortuny.,

—  Zlo panie, żie, rząd powinien coś 
zrobić, w y dziennikarze piszcie coś o
tern. £ ®

— 1 owszem no,piszę, że pan prze 1 
wojną był większym aziadehi odomnie, 
a dziś rrasz wielomiliardową fortunę.

Nie uszedłem kilka kroków, gdy za­
czepia mnie stojący u wejśc.a siwego 
sklepu bławatnego mtoay kupiec 1 ręce 
:xalamuje, że dolar i franki poszły w 
górę.

— Doprawdy nie rozumiem, odpo­
wiadani już nieco poirytowany, co pa­
nu to zaszkodzić może. Wszak patrz 
pan na swą wystawę,skalkulujecie ce- 
•y rvedług dolara ł franka a nawet 
wyżej.

— Tak, tak. ale sprzedajemy za mar­
l i  polskie, a co ja za nie teraz kupię?

. _**Kupił pan sooie w  ozasie wojny 
już dwie kamienice a przed wojną ó- 
biegałeś-wszystkie banki i me mogłeś 
małego wekslu zeskontować...

Jak człowiekowi źle dzlicń się za­
cznie, to już do końca będzie go pech 
prześladował. Skręcam już do biura, 
gdy zabiega m: drogę jegomość, które­
go wojna na wierzch wyrzuciła. Dbra 
;,y według najnowszej mody, prowa­
dzi dom P-a wielką skalę, choć nie sial 
nie orał —  majątek ma znaczny a 
wciąż robi interesy o rmljonowych dtftt 
chodach.

  No, cóż wasza ósemka —  wola z
Dizejcąsi<n, dolar znów poszedł w  gó­
rę. Ja Panu mówię, my jesteśmy ma­
ło co wstecz za Niemcami.

  I pan jeszcze może narzekać.
Wszak to po części i pańska wina, bo 
wciąż oporujesz walutami i akcjarn .

  Prawdę powiedziawszy tydzień
miałem niezły, kupiłem 100 dolarków 
po trzysta i Pół a'dziś są po milionie 
dwadzieścia, ale os.akość te akOji 
coś stanęły. Jedne „gazy1- nie zawio­
dły mnie a mam ich trochę za bezcen
  mówi uśmiechając się znacząco —
ale te nuie, gdzie się zaangażowałem, 
jakdf mało postępuj? Jak mi pan ra­
jz!, czy by nie puścić icłi trochę w 
rud). A wie pan, jak przyszła wiado­
mość o katastrofie w Warszawie tak 
się przeraziłem bo te pierwsze wa­
sze wiadomości oyły takie niedokła­
dne...

— Ma pan rodzinę, czy krewnych w
Warszawie?

— Eh, bagatela, ale myślałem, ze 
„Pociskowi** coś grozi a nałyłem cwa 
dzieścia „szhtsów*'.

A P O L L O
Ezkś p rem iera  1

Najpiękniejszy film s e zo n u !!

N O W O Ś Ć  I
6553

GDY W SERCACH WRE BCIRZfl.
P rzep ięk n y  J‘ irs o s e r jo w y  d ram at w  6 aktach,

W głównej roli słynna amerykańska aitystka filmowa D orota  Ph ilips,

— Widzę z togo, że za czasów
„dwójki" robił pan lepsze interesy
et ir.de ira.

—  No żegnam pa.,a, bo lece do ad- 
t ministracji podatków, niosę rządowi

65 miljonćw z grubymi procentami.
—• Dlaczego z procentami?'
— Płacę pociiale. bo troejrę obraca- 

j iem temi pieniądzmi i to n. się grubo 
; opłaciło ..

I ,mmowoii zacisnąłem laskę, po­

wstrzymując się siłą, by nie gruchnąć 
go między oczy, bo słów szkoda i __ do- 
rprawdy brak argumentów wobec ta­
kich ludzi. A jednak tacy i im podobni, 
których rozmówkę dosłownie przepi­
sałem, największe szerzą niezadowo­
lenie, tacy sa przyczyna tego przy­
gnębienia, które daje się odczuwać 
wśiód' sfer inteligentnych naprawdę 
biednych ale nie wrzaskliwych, sz.

-— x——

Sika rŁ. owi z pomocą,
Pańsrwo PoisieLe jest* w wielkiem 

niebezpieczeństwie. Spowodowana ro­
snącą iruflacą zniżka rnark, wywołuje 
objawy ekonomiczne i P o l £czne, któ­
re godzą w bft* Państwa. Przykład 
Niemiec, -gdzie kuts diola a i. sierpnia 
br. wynosił miliom maretc. v, ciągu 80 
dni doszedł do 6 miii jardów, gdzie oena 
cbiloba w  tym czasie doszła do 450 
miljonów, jest tak przerażający, iż po 
winniśmy wytężyć siły aby w Polsce 
do takiego stanu rzeczy n’e dopuścić.

Jeżeli w roku 1920 potrafiliśmyŁ -się 
zdobyć ma wysiłbk, celem ‘ obrony 
przed nawałą wroga zewnętrznego, 
to dla)czego nie potrafilibyśmy u-zyiiić 
aziś tego samego, gdyąidzłc o  odrarde 
straszniejszego i groźniejszego nieprzy 
jacfcsla tj. inflacji.

Niestety —  nie nadeszła joszc..e clrwi 
la zatrtkmęcia orasy banknotowej u nas 
możemy jednak spowodować amniej- 
szenic jej czynności i powstrzymać 
spadek mar,lei, tudzież wzrost droży­
zny, jeżeli po .pieszyrny wszyscy eaty- 
duntiast z wpłatą zaliczki ma podatek

y~ją/tkorwy. Zaiiczka ta pławią jest w 
t w.;e od 10. listopada do 10. grudnia.
Nie czekajmy na ten termin, lecz złóż­
m y  wszyscy zaraz, najrychlej to — co 
złożyć mamy dopiero później. Płaćmy 
beziwl cznie należne kwoty, albo i w yz 

■ sze, o ile kogo stać na to.
W  tej myśli banki złączone w podpi­

sanym Związku Ba tików we Lwowie, 
wpłacają już teraiz zakczki na podatek 
majątkowy i wzywają miaiiejszern go­
rąco cale spole. zcństMo do postąpienia 
w tera sam sposób. \

Niechaj wszyscy śpieszą do kas skar 
b,." vycii i spełnią najrychlej swój obo­
wiązek! Niechaj pamiętają, że pomaga­
jąc Państwu —  pomagają sobie, że ra­
tując skarb —  ratują s:euie! Niech nie 
zapttfna&ają ani na ctowi-lę, że wbdraga- 
:ąc się cziś dobrowolnie złożyć w  ha 
de państwowej część swego mienia, 
narażają siebie na niebezpieczeństwo 
ewetituaittej*ntra'ty całego irwTa w 
przyszłość .

Oddział Małopolski Zwią/ku 
Banków we Lwowie.

ILozidyn w  Paryżu.
Dziennik paryski „Le Tensps“  opc- 

I wiada ciekawy fakt, j&kS się wydarzył 
1 vw n aj w y t wo rni ej s ze j dzielnicy Pary­

ża. na placu Ve,ndume Oto dwóch bo­
gato ubranych ;panów wyszło z pe­
wnego hotelu i w  tejże drwili zbliżył 
się do nich żebrał? i przemówił pokor- 
r,.e po angielsku, ale silnymi akcentem 
francuskim.

— Proszę o małą jałmużnę, jeżeli ła­
ska. Mam w domu czworo głodnych 
dzieci.

—  Czego on chce? —  zapyta? jeden 
z owych panów swego towarzysza, 
nie znając widocznie języka Szekspi­
ra.

— Prosi o jałmużnę — odpowiedział 
drugi. — Ale jakkolwiek jest Francu­
zem, jak ja i pan, wyraża swą prośbę 
w  języku angielskim.

Ten pomysłowy żebrak, który się 
liczył w  szkole Berlitoa języka angiel­
skiego, aby wykonywać swój zawód 
z większą korzyścią, to zmamienne si­
gnum temperis, następstwo wypadków 
wojennych

Przez długie lata wojny cudzoziem­
cy coraz liczniej napływali do stolicy 
radsekwanskiejj J osiedlali się przeważ­
nie w  dzielnicy znajdującej się . mię­
dzy placern Zgody placem Venaome. 
Operą i Teatrem francuskim. Wskutek 
tegc dnelrrca ta przestała po.uek.ul 
być ziemią franciską i stała się mię­
dzynarodową, albo raczej aaglosaksoń 
ską. Językiem najbardziej w  nici roz­
powszechnionym tiie jest język francu­
ski, ale angielski).

Ceny środków żywności, ubrań, 
Przedmiotów zbytku. czynsze miesz­
kań ceny wstępu do miejsc zabawo­
wych oblicza się nie we frankach fran 
cudach, ale w  dolarach i funtach szter

lingów. Francuz. : który niefortunnym 
trafem zabłądzi do jednego z hoteli 
lub sklepó-w albo do restaurucl w tej 
dzielnicy, czuje się natychmiast nic wt 
swoim żywiole «-ovycofnie się szynko. 
Nietylko szyldy sklepów i \V.-,zysrkie 
napisy są angielskie, ale na niektórych 
ulicach, jak n. p. ulica Edwarda Vil, 
tuż obok bulwarów, można sakić. ze 
się jest w samem sercu Londynu. Jest 
to zresztą rzeczą zupełnie naturalną. 
Skore cudzoziemcy z obydwóch pół­
kul, przybywając tłumnie do kr meji, 
zatrzymują się pewien <r?£ghv.- -stolce 
tejże i skoro właścicnele IJR n  i re­
stauracji i kupcy zawdzięczają im w | 
wielkiej mierze swój dobrobyt, muszą 
się przeto zastosowywać do potrzeb 
i wymagań swej egzotyczne! klienteli.

Francuzi są narodem priktyczmmi ii 
i nie gardzą deszczem złota, który 
spada rta ich kraj za przvby.eic,t, nme- 
r"rkańskielj i tn.gielskich krezusów 
Chociaż złoto to nie rozdziela się ró 
nonńerme między wszystkie warstwy 

■ ludności, lecz kapryśnie wyszczegól­
nia niektóre z nich, pomijając konw,- 
kwentina inne, to Jednak w  gruncie 
rzeczy cały kraf korzysta z tego d< 
chcdu, a to jest rzeczą najważniejszą 
W  porównaniu z tą korzyścią nikną 
rożne niedogodności, jak poJmesiemo 
się cen niektórych' artykułów w  Pary­
żu. I dlatego też Paryżankę godzą się 
z tym stanem rzeczy i nia zżvmają 
snę na to, że tłum oudzcuzieniców va- 

; gnieżdżą się corocznie w  samun sercu,; 
ich miasta. Wiedzą o teru i przyjmuj,?, 
to z rezygnacją, a gdvhy o tem z ęnm- 
nieli, żebrak poliglota z placu Veu.ło- 
me iprz\ pomni im ta

Leon Sternklar.

WłośdaAstwo
— o-'-

Dowództwo 52 puiku p:tm oty „bcrzcl- 
cow !:, esowych ' etrzymafo od Koinautu
w ‘uśl. auiW rOUSÓW  pOW‘aiU ZiuCZOV bK.lt
ito iitfjtępuiscy i‘st:

„M y  wi-esnacy nohię.' potuatu zIoczoa- 
sk‘fi.u zobowiązukruy się w przec>agu 
iaozi.w^ uajkrotbzeto jzasu ci-arowic sź, 
piubyw. piccnoty Kresowyaii”
pracp.sowy sżtaudar paisow y.

DragnJcmy w  ten spc^óD. J. Spćaicić ciio-c 
w droinicj części dług wdzięczność* nasze 
mu puiKow* za to, ze  przyczynił się v. z.uir 
czucj m ierze do oswonouzou a wschodiiicu 
gran e Kzeczypcspcu*u. t oiskbj i to  w o  
Jego oslong możemy ypokojn.e pracowav 
na naszej roI;. 2 c .j,naczyc prawdz'\vie 
puk; a i duch i głęouKto uświadomienie pai- 
ŁkoSc. naszego Judu w i .iściańsk‘cgo na Jsrw 
sacii Wschodnich. J. J-TagrJoiny, aby nmą! 
synowie służyli pod własnym sztandarem 
i aby ’l en ufundowany przez -ch ojców  po- 
1'iidza) naszych synów do tem gorliwszej 
i gorętszej służby w szeregach V ojska 
Polskiego.

Powodując się tem waeystkjeni. stwo­
rzy! siny Tym czasow y Komitet ' prosami 
W yso.ue Dow ództwo powiadomić nas czy  
s.ę zgatdza ' reflektuje na ia s z  dar.

Po otrzymaniu zgody z W ysokiego D o­
w ództw a , p,zy-st&p‘my do stworzenia Ko 
mrtetu w łaściw ego z w łośc‘uiistwa polskie­
go całego powiatu złoczcwskicgo a tj ch 
Wszystk'ch klas i sfer. które zechcą risSffl? 
pomagać. —  Złoczów , dn'a 14 paźd7> rn 'k a  
1P23. — tym czasow y Komitet'-. r

Przepiękna rnicjaitywa sfer w ieśir*~"ych 
dających tak piękny w yraz łącznokr ze 
swoim pułkiem jesr godna jaknaj- tlekze- 
go urzeczywistn.enfa i n a ś la d o ^ ia  ’

1 ruchu wydawniczego.
Dr. L ewak Atiain; On Zw iązków  Wę 

glarskicii do Młodej Polski. Dzieje emigra 
ej* * Legjonu Poisktego w  Szw ajtąrji w  r. 
1S33- -34. W arszawa i923. E. W-eude i Ska. 
To\v. VVyda-vV4i*cze ..Iguis'*, str. 152. Prócz 
opracowań polsk’cii i obcych, oprócz współ 
czesnycli pamiętników, luoszur, druków 
ulotnych, litografjj ‘ p stu sz\vajc,.rsiticil 
pols'k'ch, iraiicosM.ch * lucnteckicli oparł 
się uuLor w  pracy Ua arcluwahach. znajdu­
jących s*ę w  rapperswiiskłem Muzeum Na- 
rounwem. Oparta na U L ch  źródłach, praca 
ta stanowi cenny przyczynek do d/'ejów 
naszej wielluej Ein‘grącj 

ł  Baudelaire Karol ’ —  M cje serce obna­
żone-. Dzienniki poufne. Ks‘ążki ignisa tom 
S '1 ow. Yi yd. „Ign is". W arszawa 1923, str. 
64. Zewnętrzna wrytw on iośc cdycyj .IgrPsa 
jest powszechnie znana, tłumaczenie Cz. 
Jasn zgl/iec-Kozłow^skiego w zorow e a JbL- 
z\vjó!;tć autora najlepszą jes reitlair.j ula 
tego tonKku.

’  „Biblioteczka fmgadaukort a ‘\ Kcdaltcja 
nasza otrzym ała w," tych drracli obszerni 
prospekt „B iblioteczki Pogadankow-cj" 
W ydawniictwo to — u nas pierwsze i je ­
dyne w swo*m rodzaju — ma na celu dać 
społeczeństwu gotow y materjał do syste 
matyczirych pogadanek i  dz.cdziny fusto- 
i j :, krajoznawstwa, państw owoM i. spraw 
społeczni ch, ckonomicznycii, w ychow aw ­
czy cli !tp. -Jest to materiał już gotow y i 
starannie opracowany dla .n'efaćhov.-ycli 
naw/et pi-ciegentów7. „liib ljoteczka Pogadair 
kowa“  .w pierwszym roltu swmgo lin ien ia  
ti-itażc s v w  cy kłu 50 ciu broszurek, w y ­
chodzących mnie-i w- ęcej po 4 na miesiąc, 
ćaloiglżftałt ten będzie c-aoczn.e pogłębia­
ny 1 uzupełniany o 24 nowe pogadam*.* 
Cena broszurek łiędzie jkalkuiowana ntc 
żhwie najtaniej.. Nazw-ska autorów takie 
jak A. Janowskiego, A. Chołoniewskiego. 
I .  Uhmy, C. Niew.adoiiiskicj. ,M. SzuBe- 
w icza, A. Orzymaiy-SiedleclA|go i wielu 
innych faehowwch wspó:i>rąępwników zwra 
caia uwmge czytelnika : daj? rękojmię isto­
tnej wartrisci wydav iPctwa. Zmnówienio 
na prospekt, a- uasiep-me na, br^zurk '. k tó­
re Wysyłał® będą za -aLczeniem pocztu; 
wcm. należ?- zwracaćr^r-uo’ adresem: W ar­
szawa. Nowy Św iat 43. W ydawnictwo 
..Bthljdteczki Pogada-miowc-i Prospekt z a ­
znacza. że przewidywana cet.-a Pierwśzych 
Itdku br--szurek n*c prj;eifr»cry 50-20 mkp' 
za egzemplarz 

* Tadeusz Zieliński i Steiau Srebrny: 
Literatura Starożytnej u fcc i1 epoki rle.m- 
dłegiośc1. Cz. l-sza. Za-ry ś  ogólny. Opra­
cował 1’ . Zieliński. W arszaw a Kraków 
1923. Wydawn. A lortkow itza. Nakład 
Io w . W ydawniczego w W arszaw ie. Str. 
VIII.. 212 i tabk chronologiczna. Cekrn 
pracy tej )es# tlcsm cztftfic  w-ykształcoim 
mu czyteln':kow. śro:!!ęt)'v do zazatticmie- 
n!a się z roz-,eiem  literatury greckie 1!. 
szczególnośf* ołtąj aatorowie przy”  pisaniu 
tej pracy myślel: o młoclzreży uniwersyte­
ckiej, z wraca, u 'eónak uw-ugę. (jy me ogra- 
iiitzała ię do przeczy laD a samego zarysu, 
ale zaroznała s*< również z wyborem  w zo ­
rów poir iiiiiiw  hteratury greckięi, k ió v  
zav a e" będą w  2-giej cz^ c*  tel prt„.y -  
już się drukująffcej —  któr f  opracował prot. 
Srebrny. 1 Lueła te zna-komit/ch uczonych 
p ow tac  * zaJeoić należy jaJtnaJgoręcejla l:
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t e a t r  w ie l k i ,

Niedziela 21 października o goilz._ 3.30 
„W  kraśnre baśn'“ balet (wysi. N 1' 'rsa- 
nowej * A. Fortunato). —  O godt. 7. „Uczta 
szyderców1* Stuka w  3 akt BeŁell'ego. '

Poniedziałek 22 października o godz. 6.30 
„W  k ra»n*e baśni** (specjaine p rze d sta w - 
me dla dzieci i pożegnalny występ N. Kir- 
.e-aorwei ' A. Fortunato).

Wiórek 23 października o teóJz- 7 „Za- 
•inacrie oczy opera w  3 akt. D ‘Albe."ta.

TEATR MAŁY.

Niedziela 21 października o godz. 7 „Pa­
ni prezecowa**.

Porńedznałtk 22 jażdzier/ńka o godz. 7 
„Pan* p/ezesow; (30 proc. zn'żJd).

Wtorek 23 października o : odz. 7 „W ic 
ra Mjrcewa*' sztuka w  4 akt. Leona Ur- 
wancewa (premiera).

TEATR NOWOŚCI.

Nś sdzlela 21 października o godz. 7 „Kró 
krwa al“.

Pon'e<tuałtk 22 paździenujra o godz. 7 
„Kiólowa fal“. (30 proc. z««K i).

Wtorek 23 paź dz’e mika o godz. 7 „Kro- 
Jowa fal**.

= Q =
OD kZ liMISTRACJI.

Wszystkich Szanownych P. T. Pre­
numeratorów miejscowych i zamiejoco- 

. wych. upraszamy uprzejmie, aby bez­
zwłocznie wyrównali wszys.kie zale­
głości oraz nadesłali czekiem lub wpta-, 
ciii w kantorze „Słowa Polskiego" ró­
żnicę w kwocie

75.080 mkp. 
wyjatkoWO do 25 bm. gdyż po tym ter­
minie bezwzględnie wstrzym am y wy­
syłkę dziennika.

—  Wszystk!e Teatry  Miejskie graj?. Od
dziś, tj. niedzieli, uruchomione zostały 
wszystkie Tea try  Miejskie, które z pow o­
du stroiku były  nieczynne. Dz'ś, tj. w  n a­
dzielę .póidz*e popołudniu o godz. 3.30 po 
raz przedostatni prześliczny fantastyczny 
bale „W  kraiaie baśń1**. Będzie tu przed­
ostatni występ m istrzów sztuk' choreogra 
licznej N. Kirsanowej i A. Fortunato, gdyż 
oboje tu  szc ieg  miesięcy^ w yjeżdżają do 
Belgradu. Ostatni raz tańczyć będą na spe 
cjainem przedstawieniu dla dzieci w  ponie­
działek. Pożegnalny ten występ da z pe 
wnością .rposobnosc złożema N. Krsanowej 
’■ A. Fortunato podzięki publiczności, która 
dzięki ich wy sok'ej sztuce tyle m iłych spę 
dziła w ieczorów . Dziś, tj. w  niedz'el w ie ­
czorem wspan'ala „U czta szyderców . któ 
rą jak wiadomo Teatr nasz w ystaw ił z ca­
łym pzepychem .

—  Specjalne przedstawienie dla dz'eci. 
W  poniedziałek w yją tkow o o godz. 6.30 
odbędzie s‘ę przedstawienie „W  krain'e 
baśni-* dla naszych milusińskich po cenach 
n'żonych. mianowicie n‘e po cenach ope­

rowych, lecz zw yk łego  dramatu.
—  3u prcc. zmżid. W  poniedziałek obo­

wiązują 30 proc. c<vżk' w  Teatrze Now o­
ści na „K ró low e ra.1", w  Teatrze Mały m na 
„Pani? p r e z e s k ą

—  „W ^ ra  MIreewa“ . Prem iera tej fa­
scynującej sztuki pisarza rosyjskiego, odło 
żona z powodu strajku, odbędzie się w  Te  
atrze Małym  w e wtorek. Jak w=aaomo 
sztuka ta u trzym ywała się bardzo długo 
na repertuarze teatrów  zagranicznych ' 
ściągała zawsze tłumy publiczności. Sztu­
kę doskonale przygotow ał reżyser p. Ra- 
sińsid.

— D**ś w_ niedziele zebranie Młodzieży 
Wszechpolskiej z referatem kol. S fahla 
Zdzisława w  sak Czytelni Akademickiej o 
godz. 9 rano. Gośc'e mile widziani.
Strajk artystów  teatr, zlikw idowany

—  Z Uniwersytetu Jana Kaz'mierza we 
Lwowie. Uroczystość inauguracji roku aka 
demickiego 1923/24 odbędzie się w e  środę 
dnia 24 października br. O godz. 9 rano 
odprawione będzie pontyfikalne nabozeń 
stwo w  Bazynce archikatedralnej, poczem 
o godz. 10 i pół odbędzie s'ę w  aul' nowe­
go gmachu Uniwersytetu (p rzy  ul. M ar­
szałkowskiej) akt otw arc‘a Uniwersytet i. 
podczas którego Prorektor X. Prot. Dr. 
Stanisław Narajewski złoży sprawozdanie 
z poprzedniego roku akademickiego. J.M. 
Rśktor Proi. Dr. Juljusz M akarew icz w y ­
głos* mowę mauguracyjną, a P ro i. Dr. Ka­
mil Stefko wykład na temat: „P ra w o  a
społeczeństwo**.

—  W  spraw'e państwowych stypendiów 
akademickich piszą nam z miasta: Z w io ­
sną uchwalił W ysok i Sejm pomoc dwom 
procentom niezamożnej m łodzieży akade­
mickiej w  formie stypendium zapewniają­
cego utrzymanie i środki do nauki. Do­
tychczas nie b y łó  w tej sprawie okólników 
po uniwersytetach. Zachodź* w*ęc przypu­
szczenie. iż ow e akademickie zwrotne sty 
pendjum państwowe w  wysokość* aż 70.000 
mk., któreto nieliczna garstka nuodz'eży 
dotychczas pob1 wala, ma być ow em  uchwa

Po feriach tajne w yk łady  ruskie, zaró­
wno uifcw ersytcckic, jak • techniełce rozpo 

zę łj u f  już przy udziale około dwustu 
słuchiuzy. I ’ rzerzedz'ły  ,się ich szereg1 zna 
cznJc w bieżącym roku. Część akademi­
ków  ruskich wyjechała na wszechnice ia- 
gra.i'czne. „zęść zapisała się na un*wers.v- 
tei *m. j.  K„ziraierza we Lw ow ie  i Ja 
giellcński w  Krakowie —  reszta z tzw. par 
tji „fedakowmćw** —  element kofmrntetyęz- 
no-bojow kow y pozostała w e Lw ow ie  1 w 
siuiym kontaKce z partją komunistyczną 
i » k  mówią za ruble sowiech?e. o rgan in ie  
tajne v. kłady uniwersytecko-techn'ck;c we 
L w o w c . Zespoły te poza oderwanymi 
przedmiotami naumowymi, tworzą ognisku 
roboty ant'- państwowe’ i w yw rotow ej.

To  też w ładze policyjna roztaczają ©w c 
czujne oko nad tą robotą * w- dniach osta­
tnich przygasiły trzy  jej ogn*ska. Przed- 
w  ero rai wieczorem  w h roezyła połcia do 
lokalu szKoły „Hrinczenki* przy ul. Gró­
deckiej 95 * zaytawa 20 stucnaczy na \vy- 
kładz1 Perra Hołodncgo. proi. uniwersy­
tetu kijowskiego, uchodźcy rosyjskiego.

Aczora j znów  w  całej swej szacie oka 
ia .10 się w zgórze świętojurske. Podolm-c 
jak ongi, gdy  podeja osadziła w  miejscu 
krajową itomerencję komun;styrczną przed 
trsetna laty i wczoraj antypaństwowej ro­

bocie patronowało w zgórze św iętojrrrskie, 
w którego zabudowaniach odbyw ały się 
tajne wykłady’ W ów czas metr. Szeptycki 
przebyw a! za grae»cam* Polski, dziś po 
złożeniu znanej deklaracji urzęduje na 
wzgórzu świętojurskicm, ’ia któ rem wy 
w rotow i bojówkarze schodzą s'ę na tajne 
„w y kłady**.

O godz. 8-niej rano w kroczyła  wczrwąj 
policja do lokalu czytelni „P ro św ity " m'c- 
szczącej -s'ę w  zatadowaj.iacn śwdętojur- 
skćeh W ysiada ł znów  prof. Petro  Hoło- 
dny'j, którego słuchało około 4C słuchaczy 
■ 4 słuchaczki. „W ykłady** zaw*eszono ze 
słuchaczami , słuchaczkami -spisano proto­
kół i zabrano stos notatek.

Proi. Hołodnyj został aresztowany. Obco 
k ra jów ce, uchodźca rosyjski w  jaskrawy 
sposób nadużył prawa asylu, przykładając 
ręki do w yw rotow ych  knowań. W ładze, 
które udzieliły mu prawa pobytu, wobec 
w czorajszego sty.-ierdzcnia iego w rog ej 
aziałalności —  n iew ątp liw e pcsiąp'a taik, 
jak tego interes pmski w ym aga: odstawdą 
go do granicy. _

Jak dowiadujemy s>ę, Dr. Szczurat ' Dr. 
Studziński odsunę!' się już od akcji uniwtr 
syteckici. płynącej obecnie pod znak'eni 
kumun-stycznym. „Rektoreni obecnym jest 
Dr. Pańczyszyn.

W ładzę trpaab na trop m iliardowych 
kradzieży w  tnags zj nie kolejowym  w e 
Lwow*e * w  związku z tą sprawą areszto- 
w a ly  wczoraj Stanisława BukaHewiczu, 
magazyniera kolejowego pod zarzutem 
sprzeniewierzenia benzyny, wskutek czego 
Skarb lJaństwa pon*ósł mdjardowre straty. 
Jako współwinnego w  tych zbrodniczym  
manipulacjach aresztowano Aleksandra

Brzosa, szoiera kolejow ego i Mikołaja O- 
le jaka  za nab iw an it kradz-onej przez n*ch 
benzyny. P rzez dz*eń wrezorajszr przesłu­
chiwano Bukas-ewicza, k tóry od dłuższego 
już czasu uprawiał niecny proceder. Sledz 
two, które przybiera sizerok-e kręgi, Pro­
wadzi Ekspozytura policyjna L w ó w —- 
miasto.

= □ =

Likwidacja strajku artystów.
W czora j Powrócił z W arszaw y wicepr, 

dr. Clilamtacz * natychmiast przystąp'! do 
pertraktacji z zarząuem Związku artystów. 
Najwym owniejszym  argumentem był fakt, 
że dr. Chlamtacz p rzyw iózł z W arszaw y 
l.m diard  marek jako subwencję di a miasta 
ze specjalnem przeznaczeniem pokrycG me 
doborów teatralnych * finansowej sanacji 
teatrów.

Arryśc* o trzym a! zapewnienie, że do 
wtorku zostaną im wypłacone zaJegle po­
bory wraz z dodatkami, wobec czego za­
rząd Związku zobow iązał się nakłon-ć 
członków do ^.przestaraa bezrobocia. Dziś 
wkpC odbędą się popołudniowe * w ieczor­
ne Pi zedstaw ienia w e  wszystkich teatrach.

W ieczorem  w sań posiedzeń magistratu 
odbyło s>ę pod przewodnictwem  w'cepr. 
CMam-taczą posiedzenie komisji leattalnej. 
W ieeprezydtrd  z łoży ł sprawozdańte ze

swej podróży do W arszaw y podkre^iaiac, 
że sfery rządowe przywiązują w'cVką w a ­
gę do utrzymania teatrów polsk*ch v.c 
L w o w 'e  i mimo trudności budżetowe w y ­
asygnowały znaczną subwencję. M ów ca 
uodai przy tej sposobności, że  subwencje 
rządu i ni'asta dla teatru od l'pca br. wy 
Ooszą 1 m-ljard 600 milj marek Wywuą- 
zała się dyskusja, poczem uch walono pod­
dać pod rozwagę Rady’ m. czyby  nie iia- 
leżało zredukować pewne dz'a ły scenicz­
ne lub ewentualnie pewne teatry. Foicco- 
no również obmyślenie środków zwiększę 
nia niedostatecznej dziś frekwencji teatraJ 

| nej.
lak  w ięc p ierw szy ten strajk teatralny 

I w e L w o w 'e  został szczęśliw ie zażegnany 
' ' życzyć  należy, b v  w yszedł on na poży- 
| tek polskiej sceny i artystów.

łonem przez Wysoki Sejm sty pen oj urn „za
pew.niającem m łoazieży utrzymanie i środ 
ki do nauk1". Upraszamy o w-yjaśiPerje ze 
strony którego z Panów posłów, lub też 
odpowiednich czynników rządowych, któ­
rym  dobro m łodzieży leży  nai =ercn.

—  Tok arzy  two fFstoryczae. Posiedze­
nie Wydziału Towarzystwa oabęoaie s'ę 
dnia 25 października w czwartek o godz.
4 i pół w  Archiwum Uniwersytedk*em (ul. 
Mikołaia 4). Na porządku dziennym: spra 
w t  bieżące * zmiana statutu. Poczem odbę 
dzie s'ę w  Seminarium prof. Ptasnika o g.
5 i pół, względnie wr braku kompletu o g 
b1/. nadzwyczajne walne zgromadzenie 
wraz z pos*cJzett>em nacrkoireni.

—  W atfle. nadzwyczajne zgromadzenie 
członków^ Tow. H iotorycznego odbędz'e 
się dnia 25 październ ka o godz. 5 i pół w 
starym Uniwersytecie w  Seminarium prof. 
Ptaśmka. Na porządku dziennjan: Odczyt 
prof. Bujaka pt. „Dwie siolLe*' (K raków —  
W arszaw a). W  braku kompletu, drugie 
walne zgromadzenie bez w-zględu na kom­
plet tego samego dma o godz. 6lU.

—  5-te zebrań1? naukowe „Związku le­
karzy’ dentystów przynależnych do Izby 
Lekarskiej Lwowskiej** odbędzie się we 
wtorek, ciula 23 października- 1923 o godz. 
19 (7 w-ccz.) w  Pokkl-nw.e Powszechne', I. 
p. „M ała  Sala", ul. Lindego 5. —  Porządck 
dzienny: Dr. Katzner: 1. O oszczędności 
złota przy mostkach lanych. 2. O szynach 
ustalających.

—  Pcofliecenie b^ljotek1 w  Pol.skmi 
Związku Kojejowców. Vi niedzielę dnia 1 ł 
października br. odbjdo s'ę pośw-ęccrrc i);- 
bljoteki Koła Lwov-sl;icgo Pol. Zw. Kolei. 
Po  wstępuem przemówieniu prezesa- Koła, 
dokonał poświęceń.a tebljotek' ks. dz'ekan 
Sigmuud. przem ów iwszy następnie do ze ­
branych w  słowach ciepłych, zachęcając

' uo dalszej pracy ośw latowej. Następiue 
rrzcinów ił czcigodny ks. proi. dr. tSzydel- 
ski, który nawiązując do 1.50-lctnic: roczni­
cy założenia Koniisj* Ednka,c' inej. zac*ięc-!ł 
poisk‘ch kolejarzy do wytężającej pracy na 
poiti ośwGtow eiti. udzielając sw ego kupla.- 
ukfego liłogosiawieńslw-ai zbożnej i>racy 
PZK. PrzeiTiuwil też bardz- o:ękn'e pi czcs 
Dyrekcj' koleiowej p. in ż jn 'cr Barwic/, 
który przyrzekł ze swej strony udz'cl'ć 
wszelkiej pomocy momlncj tej potrzebuc-j

usiązfl‘c y  kolcow ej. Przem aw iał też p. 
Gogół, który jako roboCarz-poetz wygłosił 
w*ersz okol cznosciowy. wdasnego układu. 
Prof. dr. W olańczyk w ygłosił w  końcu od­
czy t ;ra temat: „O św iata wśród ludu**. Na 
poświęceniu było bardzo w*elu w-yższycit 
urzędników lwowsk ‘ej Dyrekcj' kolejowej, 
jak pp. w iccpiezes* dr. Paw luszkiew icz 1 
inżynier Mydlarski, dyrektor Wydz*ału I. 
p. Slaw-iczck, foaczdnik wars-tatów kolejo­
wych nadraaca p. Gajc^ak, dalej byli obe­
cni ks. dr. Paluch, ks. Kaczorowski i w iele 
innych zaproszonych gości, biblioteka P o l­
skiego Związku Kolejou’ców  składa się 
dz*ś z okuło 1000 dzieł rozmaitej treści, 
nad którą, pracn-wało kilka osóh przez cały 
Szereg miesięcy. Jedną z pierwszych k%e- 
starek tej bibliotek' była p. Hcienu Kis'e- 
lewska. Całość powstała dz;ęk> w ytęża ją­
cej pracy prezesa Okręgu p. Marjana W c­
ie ra , który me szczędził kosztów, by do­
prowadzić rozpoczęte dzieło do pięknych 
rezultatów.

—  Lista przysięgłych. Magistrat obwie­
szcza plakatami, że y) czas e 22— 28 bm. 
będzie wyłożona do publicznego przeglądu 
w  m. biurze etatystycznym  (ul. Rutowsl-be 
go 1*1, 11. p.) lista perw otna przysięgłych 
z gnnny’ m. Lwowa. W  tym też czas'e mo 
zna wnosić reklamacje przeciw’ pom'n'ęcin 
v,’ l*śde osoby uprawnionej, lub przeciw 
woisaniu na l'stę osoby n cupraw niorej 
Obwrieszczen'e przytacza przepisy’ ustawy, 
kto tnoże być sędzią przys'ęgłyrm cv któ­
rych m. i. czydainy, że aprawu‘en'a do 
sprawowania urzędu p rz y le g łe g o  daje pla 
cenie podatków’ bezpośrednich w w ysoko­
ści „najmn'cj 28 mk. rocznie1*. Czas było­
by chyba tę cy irę  z epok* przedpotopowej

j odpowiednio zmier'-* Intencją ustatwodaw- 
cy było postawić dość wysokie mimmurn 
podatku, a dzis*aj trudno chyba znaleźć 
człowieka, k tóryby płacił podtek... mniej­
szy n‘ż 28 mk. rocznie.

— Państwowa Szkoła Przem ysłow a w e 
Lw ow ie  ogłasza: W pisy dla murarzy, cie­
śli i kamieniarzy/ do szkoły rzein'osł budo- 
wlanych odby’ wać się będą w dn ach 29, 
30 * 31 paździlcnńka od 9— 12 w  południc. 
Warunki dla nowo wstępujących: 18 lat
św iadectwo w yzwoFn na czeladnika i u- 
kończonycli 4 lat nauki szkolnej; oraz św ia­
dectwo moraJcośc*.

— Płonny z*Kazne w pcfcllsk4 Ji etn1"
nach. Stórgstwa sąsiednie stwierdziły pło­
nicę (pow. L w ó w ) w  Wami-kach, (pov-. 
Gródek Jag.) w  Wlęlkopolu. Tytus płam* 
sły (pa.u. Gró<itv; J.ag.) w Drozdowie. T y  
ius brzuszny (pow. Lwów’ ) w  Zniesieniu.
Czerwonlu. (pow l.wrów ). w  Daw-idowóe i 
Sieciechowie. —  Fuyka l m<ejsl- przestr-cc 
ga publiczność przed stykaniem s:e z lu­
dnością z gm n zakażanych i zw-raca uwa­
gę. że rshywanic artykułów może pośn 
dn'C3^ć w  zakażenia się. M!t*.a z tych 
m'ejscwwośai używać tylkr po j>rzegctowa' 
niu, a przy tyfu;ie płatmstyiu nic wpu 
szczać do uiieszkaola (kuchn') z obawy 
przed rikracó,’ cm.

Echa piątkowych rew izy i wśród ko- 
lonji nienjieck'cj. Donieśliśmy yczi.raj o 
przeprowadzonych rewizjach po!'c:'jr.ych u 
szesnastu „obywateli** niemieckich. Otóż —  
juk dowiadujemy’ się —  rew izje te przepro 
wadzono m 'ędZj ‘nnemi u Dra Scnneicra, 
dyrektora gimn. n'emieckiego przy ul. Ko­
chanowskiego, Jakóha Rollauena, prof. te­
goż gimnazjum. Filipa Schwre'tzera, wła 
śc*ciela mleczanń przy ul. Czarnieckiego, 
odwiedzanej przeważnie przez polską k1*en 
telę, Heckla. redaktora „Deutsche Yolks- 
st'mme“ , kelnera Brecka, kolejarzy ( ! )  
Hansa i \V'lhe!ma M*tschke. przem ysłow­
ca Fatza i kilku innych. W ładze śledcze 
zajęte są obecnie przeglądem zabranego u 
nich .-naterfaiu W każdym razie wyrstą- 
P 'ły  już ślady, ‘ ż kolonję niemfecką w e 
1 iTOwde łączy ły  moi z c/ga -izacją „Deutsch 
lumsbundu". Na SląsKU „Deutsclitumsound** 
rozwiązany’ , —  w  Chojnicach jego człon- 
ho.ne zasądzeni za zdradę stanu. —  w  
W irszaw ie  aresztoyany .senator" llas- 
sbach, szeioko shany ze swej antypol­
skiej działalności i g łów ny działacz w e 
-wrogiej robocie „Deutschtumsbundu** — a 
na tern tle niemiecka kolonja lwowska da­
je znak życ*a o sobie, mate.rjałaini stw ier­
dza. że żyje...

—  Z kryminalnej kroniki. Żydowm  nie­
znanego nazwiska przybył wczoraj na dwo 
rzec główmy a wielki jego bagaż zwróci} 
uwagę posterunnoY. egu. który zażądaj o- 
twarcia kufra. Żydówki począł szukać po 
kieszeniach a nieznalazłszy rzekomo klu­
czyka ośw iadczył posterunkowemu, że za­
pomniał kluczyk w  mieszkaniu . wnet go 
przyniesie. Jak pojechał do njiaSta. tali 1 
ule wrócił, p d y  do -.zieczora n o z.iav.’ił s'e> 
jJoTcja otworzyła- kufer, w którym znala­
zła 20 sw eterów  i 30 pudelek, zaw ierają­
cych 339 sztuk rozmaitej bielizny. Są pe­
wne oznaki, iż towar ten pochodzi z kra­
dzieży. f-  Na sżkudę^Mareelego Kulona 
skradł nieznany złodziej w  Domu akade­
mickim przy ul. Łozińskiego garderobę 
wartości 50 mh. mk. —  M ieczysław’ Du­
da. zairobn'k, aresztowany został za kra­
dzież półtora milj. mk. na szkodę Jauą 
Brylaka. Po nieudanym ,,skoku“  do cudzej 
ldeszeni kieszonkowiec zbiegł, spoczął jc 
dnak rychło w  aresą*de. —  W  w oz 'e  tram 
wujowym  K. D. w  drodze dr dworca gło- 
yynego -skradł ja!v*ś złodziej Rafaelowi \Vo- 
lincrowi, pośrednikowi handlowemu, półto­
ra m'ljona marek.

—  Przejechana na śmierć. W cźnica Grze 
gorz P rzyka  szybko jiędząc konin' rraic- 
chał wczoraj na jirzechodzącą ulicą M.arję 
Saniowdcz, 70 letnią staruszkę Biedna o- 
fiara kan-ygodnej nieostrożności woźnicy 
doznała ciężk*ch bardzo obrażeń a opatrzo 
na na miejscu przez Dra Grala i Dra K 
kingera * przewlezioSa przez Pogotow ie 
Ratunkowe do szpitala, zmarła w, k ilk )»go- 
dzin później. P rz j^ a  zosiai alcszBwanw-Ji

—  Romantyczna żona żydowskiego gra 
baiza. Izak Kranz, zamieszkał;, na cmenta­
rzu izraehekim w  Przemyślu dorkósł wczo 
raj policj' lwowskiej. *ż żona jego Chana 
skruid'a mu z kufra 500 dolarów i uciekli 
w  Ir e run ku L w o w a  w  tow’arzyst\r'e N. 
Luck'ego. notowanego złodzieja. Za ro 
mantyczna parą poheja lwowska podjęła 
już poszuk-.wan'a.

Z SALI SĄDOWE,!.

Wyrok.
W czuraj popołudniu zakończyła się roz­

prawa przec‘wko Cuńcowi i Cacajowi. o- 
sk.u /.ony m o usiłowane morderstw u po­
pełnione na osob*e Popodyńcowej. Sędziu- 
w e  przysięgli potwierdził* pytania w  kie- 
runlcu usiłowanego morderstwa, zbrodn' 
kradzieży i -w&półwiny’ w  n'ch, \yobec cze­
go Trybunał w ydał w yrok skazujący Cu- 
lica na 8 lat a Cacaja na 5 lat ciężkiego 
więzieiua. obostrzonego postem, e'emnięą 
i twardem łożeni 

Skazani zastrzegli sobie 3 an( do na­
mysłu.

ii ?Jls0rZlZu Bardaże prz-pa-
rA Podpaski brzuszna dla pań.Sr%t Si lw> W C. prostotrzymacza Przociw 

garbłanłu Itp. Randata i pończochy gu­
mowe na *yiaki. Moczniki gumowa Co 
podrSSy dla osłabionych na pęcherz męt-c
iẑ n ‘ 5 Polaczek ;Katalogi

O s t a t n i e  M o w ę ś ę i
na sezon z ż m o w y  ni  kostiumy, 
p ‘aszcze i suknie damskie p o l e c a

firma A n t o n i  U w i e r a j
Łwow — ul. R a l i c K a  lO. '**
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Sport
Poeoń- Wisła. Decydujące to o M strzo  

stw»e t ’olsk‘ spotluinie odbędz'e się clz'ś 
w  Krakowie. W  imaniu ria>ze Reda-kcj' 
■ 'ilechat na te zaw ody prof. R. Wacek. 
Nasz sprawozdawca poda .aun zaraz dzi­
siaj pc zawodach wyauk, który ogłośm y 
luoJo godz. 7 w ‘eczorem na naszej tabńey 
rfcdafrpyjnej przy ul. Z-morowiczai 15. Do­
kładny' przebieg zawodów ii charaktery 
stykę gry  i graczy podamy w  numerze po 
ińe działkowym.

piękny wyu'k w  rzucie kulę. lepszy ,od 
rekordu polskiego osiągnął prof. Baran na 
zawodach w Torum r w  dniu 14 brn. Por. 
Baran rzucił 12 m. 52 cm.

Godne naśladowania. Redakcja „Sportu' 
złożyła na cele wyjazdu po!sk>ch zawodni­
ków iia 01‘mpjadę do Paryża  miljon mk. i 
w ezw ała trnych do takiej .sa*r.ej lub w.ęk- 
'szej sklauKi. Na to w ezwanie z ło ży ł': hr. 
Michali Zamojski nnijon mk., p. Parylako- 
w 'c 3 dola-rv a Urzędnicy Banku ZienTau 
V milionów. Nadto Bank Ziemian w ezw a ł 
w szystlfe  lwowskie banki, by zechciały 
u siebie przeprowadzić .składką ! gotówkę 
złożyć w  Redakcji „Spo itu " (Senatorska 
6. od 5— 7 w 'ćcz.). Czekamy w ięc ua na 
śladowców.

LKS. Sparta— S. Drui. Sokola II. Orlęta 
rozegraj® zaw ody towarzyskie w  n-edzielę 
21 bm. o godz. 2.30 popol. na boisku 19 pp. 
O. L. (Cytadclai.

Przegląd Myśbwskl 1 L o w :ectw o Polskie, 
zjednoczony dwutygodn.k łow iecki (P o ­
znań— Warszawa/ nr. 19, wyszedł z druku 
pod redakcją p. JdljBma tjsmonda ' zawię- 
’ra: Serce m yśliwego (J. Eismond); Dziki 
w  środk. Azji, (gen. Br. G rąbczew skLgo ); 
M yśliwstwo jako środek leczniczy (w  Ia.itc 
P o łc zyń sk i, Z Krosów wschodrńcn; N ‘edż 
'wiedź (W ł. Czesn iejew ski); T yg rys  n a Po  
lesm (Tad. F ed o ro w iczr  Kromita tnyśfiw- 
ska. z tow. myśl>wsk'ch, j rozmaitości kem 
cz?' ten doskoimly numer Adros R edak­
cji. W arszawa, Szpitalna 1. Prenumerata 
snies^czna 20.000 mk.

Bieg na przelał. LO ZLA . urządza w  nie- 
tkcelę dnia 28 października br. o gouz. 3 
popol. bieg na przełaj. Start i meta ooisko 
1 KS. Pogoni za  rogatką Stryjską. Długość 
biegu okoio 8 kim. —  Zgłoszenia nadsyłać 
uaieży do d " a  paźdz‘erniKi> na ręce:p . 
L;peck', a ZS. ul. Łozińskiego 7.

Lwowianin zw yc 'ęzcą  w W^lnopujskim

. i
biegu z przeszkodami. Na torze «  Law ie* 
obok Poznania odbyły się wyścigi kornie, 
trzy b‘egi w ygra ł rtm. Komorowski, L w o ­
wianin, na komach stajn1 p. Żyeliiińskiego, 
zw łaszcza emocjonując® była walka w  ' 
Więlkopol. Biegu z przeszkodami, w  któ­
rym rtm. Kcm'oro’vakj na „Lucife, zc “  pobił 
„Aurelię" hr. Potiilickiego (pod rtm, Pere- 
tiatkowiceem), „Barcelonę" (pod Jawor­
skim), „B inę“ (pod Bronikowskim) i „G lo ­
busa" z 17 p. uł. (pod rtm. Moszczeńskirn). 
Nadto w y g ią ł rtm. Komorowski dw 'e gom’- 
tw y  na „1 heobaldzie. i *,Seebrtiggc" 
W szystk 'e  trzy pow yższe zw ycięstw a w y ­
w alczy ł rrm. Komorowski, wykazując ogro 
nin® w ytrw a ! ość. jeźdzT bowiem cztero­
krotnie. Nagrody' w  Wielk. Biegu wynosiły 
30 miljonćw r.ikp., n‘e licząc nagród hono­
rowych, które rozdał gen. Raszewski. Bieg 
płaski w ygra ł „Fucrstenbcrg" W . Cnruga 
pod rtm. Moszczeńskirn. !b'eg- [5  przeszko­
dami „L in a " Bronikowskiego i .b e g  z prze­
szkodami dla oficerów  „Aza* 19 p. uł. pod 
rtm. Antoniewiczem.

Gi.nnaz. związek sporu „Crfikn* w  Ni- 
sku urządAł zaw ody iekkoarjetyczne, któ­
re dały dobre wynjk'. r.p. skok w  dal 5.25 

•mtr. (Rzt ski Jan), skok o tyczce 2.40 (Kra 
czek J.). Uczniow 'e tut. ginw. składaj® ser 
decznc podziękowanie p. prof. liubariwow . 
za pełną poświęcenia pracę około urządzę 
mc tych zawodow. —  Zaw ody lootoaliowe 
„Orsan 1‘— „Orkan Il‘ ‘ da!\j wynik 3:0. ~

33z i a ł  E k o n o m  ieseny.

w  Z a rych a  O 0008 ceut 
D o la r . . 1 ,173000 m kp
Zł© ty połslc* 50 SOO zrtkp 
M k. nism. . . 0**>o015 mkp
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ma s ie w o w e .

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa. 20. p-aźJz. 1923. 

Wab iły ; Dolary St. Zjecki. 1,1/8 000. 
franki zfotć 231.000. /

Zawody w pifce nożnej w Poznaniu, j
Ubiegłej n 'cdz:ei- zaw ody pomiędzy Wart® j 

Turystami z Lodzi zakończyły s e wyni i 
k!em 1:1. Wynik dla W arty  wcaje rve za- i 
szczytny, chlubne j  świadectwo w ys tiis ja  i 
Turystom z Lodzi.

Drużyna krakowska „ O i= «  pokonała 
ubiegłej niedziel-' Hatoah z Bielska 5:1 
(3:1) ‘ weszła tern samem do klasy A w  
okręgu krakowskim.

v\ arszawa. (P A T .) Dzisścjsze zawodó 
p‘iki nożnej pomiędzy kombinowana dru­
żyną sportową z Rew ia  Esto-jiija i Polonj® 
zakończyły się zwycięstwem  Estończyków 
w  stosunku J :0. Jutro odbędą s‘e zaw ody 
między reprezentacją W arszaw y a repre­
zentacją Rewia.

j S r u k i  ZAGRANICZNY.
Wiedeń. (PA 7’.) Dzisiejsze zaw ody w  pił- 

i cc nożnej ua!;; następujące wyniki Fiako 
ah--Rapid 2:2, 'denna— Słovan 4:0. W A S  
Sportitlub 4:1. - .

Francnsk' rekorc w  rzucie ■ oszczepem
poprawił A lg ierczyk  Oasmari' na. 55216 mtr. 
łioff, słynny posiacacz 'w ia tow ego  rekor- 

j uu w  skoku o tyczce (4.20 mtr.'' bęJzie się 
j przygotow yw ał do pięcioboju olimpijskiego 

na zaw oay w  Paryżu  1924.

Gzelii na: BJg.ję 60Ó30, Benin 0.00015 
Holandię 462.000. Londyn 5,365.000. N. 
Jork 1.180.000, Paryż 70.4T5, Szwaj,:a- 
rję 210100, Wiedeń 16 f5. Włochy 
53.650'. Pragę 35.200,

Akcje (w  tys rrikp ): Bank dyskont. 
1675, Bank liatidio-wy 500, Bank dla h 
i p. 330, Bank kred. 'varsz. 200, Ba.nk 
Małepo-Iski 325, Bank Przem. warsz. 
325 Polski Bank Pr„em. Lw ów  135. 1 
Bank Zjccln. Ziem Połsk. 360. Związek- 
ZT-man 55. Bank Spót. zarobk 500. Bk > 
zachodni 1050 Cerata 63, Kijowski i I

Sch&lc® 700. Sole .potasotye 1500, Sptes 
330. Pa!s 1L0 . Wild 135. Choiorów 1-125 
Czersk 400, (3-.;a em. -205). C ^ s to c i*  
1000 , Gosławice 450. Michałów 315. 
Cukier 2140, Birlej 220. WaTSZ To warz 
ko.-, toęgki 2000. Cegielski 215. Lil- 
noo.i !S5, Modrze.iów 1900. MordSto 
480, ZcAłady O/.ros^eckię 3040. Ort- 
w en  i Karasiński ! I;. RoTn i Zicłnfflić 
315. (4-ta em. 260). ^ d «k i 870, Stara- 
cN;> >Lce 875, Pocisk 170 Parowozy 
137.5, Zieenięwski 4150. Żyrcraów 
101070, Zawiercie'JOT/dO. Borkowski 
170V' Br. -Ju-blkowTcy 49 Żegluga 305. 
Tow. zachodnc* 70 Haberbusch ;300. 
Spirytus 800, Kireze; ska fabr. papieru 
210. Majewski 5600. Polska nafta 110, 
Nobel 350. Lenartowicz 25. Pu?tdnvk 
195, Polsk przeni. naft. 355. Siła 
Światło 160 Konopie 240. (PAT).

• --*■*'0.-4
GIEŁDA SZ4YAJCARSKA.

Zurych, 20. paźdz. 1923 
I'lpianc!5a 2 )8 '-'. Nowy Jork 559’L 

Lor;d; n 2528. Paryż 33.35. fAedśrAan 
25.22, Praga 16.65. Birdapesizit 0.0306. 
Bnkare.izt 2.60. Belgrad 6.85. Sofia 5.3?, 
Warszawa 0.0006. Wiedeń O.ttftftEAc Au- 
str. korony steinpi. 0.0079. (PAT)

i

C E N Y  Z fcO TA

Poiska Krajowa Kasa Pożyczkowa 
Oddział we Lwowie______________

płaciła za 20 paźłdr 19 paźdz.

1 austr. kor. złotą 229600 19049

1 markę niem. złotą 259400 2r>soo
! rubel złot; 5604/0 483609
1 frank zioty 210 ‘00 18*300

Ipgram czystego złota 723S9!1 62-1621

i duka; 2490100 2 i 44619
1 gram srebra 2LB7 18-il

Z łoty  polski 5W (W 50-80'’<

S Z E H I A
5

k o s i l u f a  

-  ■

O O O fb lC G  -

< 3 t \ 4 G

L . C o , r c < t u i -

V lk ł,i i.

1 1-1w

31 Wron Afeoc Jijnawie 
PI.r*jarjackf ID

1 / t v  ó  v v

KLPNC I SPRZEDAŻ. MIES7KAN1A.

i
SYP IA LN IA  wyfrwtotna 
jjńuAŁNiA ‘l ic o w a  
S^.LON „BIe«eir?Tiayer“
IWEBfrLKt !wS4swsowe c

na płfttrsla, j e d w a b i u  i 
tirsew ie 1

WEŁNJAK5 fowtekie {kapy, s e r - '
■wety, r o m jty ,  k
tjer^, poduszki) 

CfiRAZY n te łć r iy  polskich 
RG213TY rąc~r«c wykfeśM ns

SMtdn H6BŁI SfSŁOWB
B .  P ę i l i o n i e c K . i e g o  

Lwów* ul. WemenJyny Taosf-Sej 4.
( o D O i t  K s i ę g o m  F o Is m  j i .  6 'j 2 3

M AG AZYN Y 00 
..Wierzba11 
Murowymi.

wynajęcia lub /kupna noszukuje
Kopernika i i  cmenrualr.ie z lokalami

65̂ -8
>Ai-A m ała (ewent. salon prywatny) potrzebna raz 

r-a tydzień na wieczorki. Zgłoszenia pod „kala do 
Reklamy Prasowej, Choiążczyzna 7. 6569

R

WOLNE POSADY.

PR ZY J Ml* dochodzącą dobrą kuchikę^ lub gospody* 
r.ią*fJo spor/auzeiila obiau iA  na pi-'ć osób. Ruiow-
skiego ł-0, l. ,p. na prawó. 655;

Fd R T EP IA Ś i krótki prrcJam , iam K iie  pmyjmę. lub 
kupię kop rfiika Zó partei. łk len  £S :i. 6.->>*

a tt ijp ife  i  rtcinskf Zimowjido

^O ń/tUkU JĘ osoby pisr.-jefL bieg!^ nn m nsyłu iL eua- 
ją.ę j-Rięna «siąT»owski ora/ wJi.dająoęj ięwltierii 
"uęielSrtint. Z>;)os/.eriia .1 Or. Seyia.ihu ul. i-iekar- 
ska lir. I. p. niud/.y 3—6 popOTutniu. ' ••y^a

p m m m j ,

i »a.’nod2«sif.a b«f«iał terka-SiŁtn.nlsiic^ 8 
( c Ó r g . i ‘ --jnkaj djgNukiwłuią eloTow. J 

* ARGfrjnjjfja i-.-roiłlwirt od ZF-rac. Ty!:;c < 
p;cri«STarz«d/-!e sita. 'forty port I 

| „ T %  Dikry^ne buc ssiftwrMi*' eks „Re- 5 
, kła-ny S>»DV.‘ »j. Romaftbritrt i-'' f> ff (

C f c K T U M . N Y  7 - a n ą d  Uóbr K r e s o w i e c  o d . M dSc iska  
posiukuje ei..ainin-i\vaiieąo leiniczes j  zaraz. S52*

NAUKA ) WYCHOWANIE. -

t)|4o 6 m i e . s i ę c z n y  z p O ' Z c z c g ó i u y c l i  p r z e d -  

4 1 ó  r u i o r ó w  h n r . a l o w y c l i  u l a  d o r o s ł y c h  

r o k s e c z y p a  s i ę  l  l i s t o p a d a  R ó w n i e ż  ; t e : i o -  

g r a i i ą  p o L k  i i w  o b c y c h  j ę z y k a c h ,  p o c z m n i  

i d y k i a  . d a .  p i s a  l i e  i : a  c a s z y n i e ,  k  J ( g r a f i a ,  

n a u k a  o b c y  h  j ę z . U Ó M ’ r r a  c .  a n g  u i e m .  

w I o ś k * h i s z p a ń s k i .  W n i s y  p r z v i m u j e  , o d  
1 1 — 1 i o d  o  - 7  ; o a z .  p y r .  i ' .  R u t k o w s k i  

Z y b l i K i e w i c z a  41 j  6 4 5 1

LFiKC j! muzyki udziela Marja M ichałowska, uczenica 
Michałowskiego, Obozowa 6. 1J. 667b

FOS ADY POSZUKIWANE. ~

R O L\ ‘!K, Polak, Czernichowska szkoła Roinleza, wfe- 
• > loluuna praktyka pńszukuje posąey samo;sjnego 

administratora. Zgłoszenia — Administracja 
Polskiego11 pod „Rołnilu*.

li L/CM LTKRK N rutynowana oh^i m ienat yc b fnias t ()u ̂ 
powiednia posgd^, Zgłoszenia co Mcjr.innst.auji 
Słowa dolskiego pod^perfekt* za okazanicuihan-

.J* w" •

PA N IEN KA  z bardzo dobrego domu nrzyjmię rc ia y *  
do wyręczenia Pani i towarzystwa najchętniej w fjo- 
rysławiu pod W L. Skrytka pocztowa Mederuce 
Malop. * ' 6565

i ____ RÓŻNE DONIESIENIA.

CYRK i MENAŻER JA,MED RANO*
Dziś w  niedzieli; D/X note^name 
galowe przedftawienie.

P o p o l.  o  4, c o  i/.. . W ie c z .  o 8 « oq
Ostatni «.vstęp znanych artyśtów światu 
w y c ii.  tyi-my Jłoąr' m:a Charies Hlnit.
Szampton Oldrjfth R aia^d  o -a z Cijy zespół 
cyrkowy. D yre K c  j i przed w y ja z d e m
łio^ B u k a re s z tu  na  t ‘i cliodz.'-.' p >*

'a - : W y s o k ie  W o jo w ó d z t m  
Magistratiy^,!,. F,o*riend?.iK Polic}! Tart- 
s t f io v ,n<, U n »kcji p jn s fu o w i i ,
o szrr«,-<-ej f T. PuhFczęosę-i z< ::c2jłt 
o a w id U it r .y  i s y R ,p } t ję  ą C y k o - v j
poJjza-' 6 tjg . | oby,u \*?, L m t a L. ócć j

Owkij-eis Cvxkj-



SŁOWO PO!’ SKIP" »r. 2-r o 7. j- ą 22. pażtbicrniŁa ! « .

Polska Halandcrska Fabryks Lampek Elektryczny^

„ P H 5 L I P S “  S p .  A k c .  w  W a r s z a w i e .

POLSKA SZWALNIA Lii W. iHMDb li, I. I
pi/.yjmuje szycie bielizny męskiej, damskiej, dziecinnej, kompletne 
w ypraw y ślubne,'firanki, kapy, oieliznę stołową, inatinki, pijamy. 
—  — —  Hafty artystyczne, znaki, koronki. —  —  —
L'ciz<eia się lek_]i szycia, haftów, robót ręcznych w  osobnych 
~ — -----;— - ; godzinach w 5 g d . " "

O U B W  I  E d o b o r o w e  sprzedaje
najtaniej tylko K A T O L I C K I  M A G A Z Y N

p o d  I Ł r m ,  J O T E S  
W w ,  plac kapitulny I. Z, 1 pjjgfro

€6

o b o l i ,  f i r m y  F .  K r t a u e r
% c y n . o o/o

PHILIPS AUGENTA
C S i R G M I  W Z R O K .  fojSać S S f M .  |
6554 '  • -

t  — ł
-— !

3 0 0  sztuK d z w o n ó w
goto wy rh wagi od 10 do 500 Kg. z najlepszego me­

talu przedwojennego posiada stale na składzie

O D L E W N I A ' 
D Z W O N Ó W

Z J E M  HfflUM ESI!® IM IK UTo w . 
akcyjne

(United Baltic Corporation Ltd. London) fllja w o Lwowie, ul. Daiortso 38. 
IM P O R T  Z  A N G L J i  I S O L O N J I

dokonywany na własnych ok ręttch :
■ 'owary k o lo n ia ln e :  Ryz, herba.a, kawa, kakao, p ieprzetc .
Artykuły techniczne: Ł ó j zw ierzęcy, o le je  techniczne i jadalne, pasy ,Balata" etc.

Wyłączne przedstawicielstwo na Rniske f: i»\\ki tłuszczów roślin nr er!
D A N 5 K  S O T rA K A .G E F A B R .T lf  A ^ I E N S E t S K A I  w  H o p e n h a d u .

Wystawa próbek św ie ió  .nadeszłyclt z i.o.ienhagi, r ep y  zentującycl) oko ło  00 ga un­
itów tłuszczów jadalnych i technicznych (o liw ą  Soya, masło kokosowe, olc] lniany, gl cc- 
ryna ctc.) —  D o obejrzenia codzienn ie w- dnie powszednie od godz. 9— 3. w rueqźiel£ 
i święta od godz. 10— 12. 6o7.

L. 51,$4.

Komenda Powiatowa policji Państwowej w Ostrogu na Wołyniu podaje do 
t wiadomości, iz w dniu 25/X. 1923 r. odbędzie się o godzinie 9-tej rarto pu­

bliczny przetarg na sorty mundurowe stare, typu wojskowego w Wości 3.200 
kilogramów. Sorty te mogą b $  oglądane od 9-ej do ‘ 1 i-ci rano codziennie.

Do licytacji będą dopuszczeni ci którzy złoża, wadjum w wysokości 5°/0.

0559Ostróg, dn. 14/X. 1923 r.

rwa

w  K a ł u s z u  i  P r z e n t y ś k u  
— ■—  u l .  R r a ^ i n s K i e g o  6 3  Z a s a n i e .

B e z  r y z y k a .  Poręka co do rozbicia dc lat dziesięciu, a na wypadek jeże l'by  się 
ułcis dzwonu ktipionero nie podoba!, to zam.aua^ dozw o' na k.;S ’ tem liimy, Na żą­
danie strony firma ntożc przedłożyć w iększą ilość lis iów  z podziękowaniem  i pochwałą.

P F Z I S T R O G A .
Ze względu na to, że u fvch czasach powstały niekwaliiikowane siły powojenne, a na­
wet kilka firm żydowskich, a nie mogąc się pozbyć swoich partackich w yrobów  -eżdżą 
z dzwonami po jarmaikach a podszywając sie poJ naszą iirntś sprzedają takowe i na­

rażają strony na nieobliczalne szkody.

Oświadczamy kategozycznie, że po jarmarkach nikogo nie wysyłamy, ani spe­
cjalnych agentóz nie marny, a za podobne kupno Jak i za zadatki poorane przez 
w  żei wspomnianych sprzedawców nasza tirr.,a odpowiedzialności nie bierze.

Taksanto interesowani, którzy jadą do I\alucza lub Przemyśla za dzwonami 
powinni zwrócić baczną uw a ;ę  na naszą firmę i nie dać się zaprowadzić przez 
ptatnych faktorów do firm podobnych jak powyż. 6299

| PO  M Y C IA  GŁO W Y
M Y D Ł O  W  P R O S Z K U  M Y D Ł O  YV P Ł Y N IE

i BI „ E U N I C E " ’ „ S A F O P ł X "
6377 Oczyszczają skórę, usuwajżt łupież,

zapooiegają wypadaniu w łosów .
Labomtorjum cliem. farmaceutyczne J QW. AllC. ?P. ( SPpittSili U’ W łPSZSUłS 
G ł ó w n y  s K ł a d  w  A r r t e c e  D r a  J a n a  P o r a t y ń s l i i e g o  

w e  L w o w i e ,  p L  B e r n a r d y ń s K i  L .  1.

a O R Z E L A N Y  i zirzudea kawaler noszukujc posady 1 
pod reka właściciela du wszystkiego nr mniejszy I 
majątek, zawodowy z kilkunastoletnią praktyką kie­
rownik do kontroli o tm ajom iony z rafinerją spiry­
tusu, nadający się dla każdej cz nności. Zgłoszenia 
„Zawiadowca- ao Administracji. 6i72

ij no swego po sw o je !

H U R T O W N IE . "Sra

yazyn futer S. FISGHLW Ó W
Hetmańska 24

P O  C E N A C H  K O N K U R E N C Y J N Y C H .

poleca wszelkie gatunki skórek 
I gotowych futer, Jakoteż przyj­
muje wszelkie zamówienia v/ za­

kresie kuśnierstwa jufl 
D E T A JL IG ZN 2E .

AU
R .  U  T - O  W  S  K  I  E  G  

*  S  Y  K  &  T  U  S ' K  A

N ? j 4 w i « ż s t e  n o w o ś c i  n a  a e z o n  

w ełny, piusze, duble kurng., ch evio ły  
fianele, b archany, w d w e ty , epoage, 

z e firy  oraz pfotno na w y p ra w y  ślubne 

C e n y '  f a b r y c z n e

1    — p o le ca  tgZEZZUZIilżIITŻI

5937

B R A U N
^  S Y K S T U S K A  3  ^  
R  U  T  O  W  S K I E G O  2

O K A Z Y JN IE  do nabycia solidne biurko nadające się 
dla P. T. inżynierów, Lekarzy, AdwoiwUow lub,, rtrtl/k t̂ r. kim- \L I *ifł/.„l /'.Ci' łlt T  Om.r, il dt' 1 /-fł, \ 1 07Uid r. I. illAy IIICI w I ueitm ki, »» woumn lub |
wx)góle do biur. Miadomosć ul. Tarnq*skicgv l. ‘U ,
II n. 2 drzwi, '  6519

G N O JU  dam 20 fur i więcej kto mnie dowiezie 10 fur 
gnoiu Jo  Brzuchowiec. Moszkowicz UoLątaia 2. 
Skłud wódek i win ł-5ó6

kbł --ynaLgfarem *3ik£«c l  w tzr*iEsaz:a
Stanisłgŷ  Grabski.

N a r ó d  o. p ań stw o .
Cena 13.000 Mp.

ANTYKI, dzieła sztuki, przedmioty zabytkowe kupuic 
przyjmuje w komis. Magazyn antyków Bracia Ta- i 
bińscy, Batorego 24. 618S J

K I L K A  W A G O N Ó W

, C E B U L I
zakup1

Lwfiw, Rutc wsklego 3. 0474

Z G Ł A D Z I
d o  s i e w u  j e s i e r a u e j i o  

p o s z u R u j e  ó5ó4 

D y r e k c j a  l a s ó w  C z e r c e ,  
p o c x  i a  S i e n i  a  w  a .

FO R T E P IA N Y : pianina, naprawia, stroi oraz kupuift 
używane i zdemolowane, płacąc najwyższe ceny» 
Mieczysław ijerm an, stroiciel fortepianów: św, Zo* 
fji 15. ^  ^ió7

Flajsewniessza zabezpieczanie J 
przed pp. złodziejami i

Z A M K I  werthf i- H & Y *4 
mowskie do drzwi i 
^ Z W 0 N K i - - )}

p o l e c a  6512

i .  llllllll i i  ii!p
L  w ó  w , S ie n S le w ic sa  11-

IL y I  EUśii
Dezkonkur.ncyjirt, o ii la s  na w prow a­
dzona i zi.ana firma, dwa własne bu­
dynki, doskonałe położen ie, w dużem 
mieście garnizon woió na Pom  -izu 
z pow odów  faniiiiiuo-spadkov ych do 

sprzedania.

O fert] pod Nr. 6561 do Administracji 
Słowa R o i* , ego. 65ol

.-o

C  G Ł O S Z E N I E . .
Dyrekcja Zakłaau Gazowego we Lwo-

w ir  poi au  do wiadon ości, że w  myśl u- 
chv/ał kady M iejskiej z dnia 19 paździer­
nika 1923 z.o taia ustanowiona cena gazo na

M p. 31 .000  — za  1 m 3.
0 !lłata za najem gazom ierzy, zotała pod­

wyższona O KUJ0/,,-
Na eżvtosci przynadające do zapłaty z ty­

tułu lachuuKÓw za miesiąc październik 1923 
bez wzgięuu na termin o  iczyrama stanu 
m ierników, jak i nadal, mają być płacone 
we.'ług podwyższonej taryfy.

Inkaso według tej ta ryŁ  rozpoczn ie się 
z dnii m 28 paźdz ernjius br.

Lwów, w pażuzierniku 923. 6570
Dyrekcla Zakładu Gazovzego mlejsk.

ó ś w K a
PAPA DACHOWA

(nailepsza ,,Kuźnickiego“ )

CEMENT, BLACHA
i inne artykuły budowlane do na. 
tychmiastowe„ dostawy, pr cenac'* 
konkurencyjnych poleca E I U R O  
6 Ł 7  IN ŻYN IE R S K IE

„M.soński i Koncirstawski1'
Lwów, Trzaciego Maja 2. — Tel. 26T.

HOLENDERKA
ianie i efektowne pokrycie dachowe

(\5 sztuk na 1 metr kwadr.) 6295 
po eca

l. Ifcsli i SM. Si. SM.
Warszawa, ul. Moiiiosiki lig l  lei. 6- SB i 245-90.

Rsdaktor .  odoowiedadtab: Tadeusz FabkmskL Z drukami „Stov. a IJoiskicgo“ pod za rządem W. A SkrzyczyusŁiogo.


